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bą, aby udzielił mu wyjaśnień w sprawie decen- Li 
AA zarządu Kolei, o której w ostatnich cza- KORESP ONDENCYA „CZASU. 
sach tak wiele mówiono, ponieważ w radzie miej- PEO 

skiej panuje z tego powodu niepokój. — Prezes 
ministrów oświadczył mu, że o formalnej uchwale 
w sprawie tej decentralizacyi ani mowy niema; 
a decyzya pod tym względem nie zapadnie przed 
upływem roku. Gdyby jednak podobna uchwała 
przyszła do skutku, zapewniał p. Taaffe, że nie 
wywarłaby ona na miasto Wiedeń żadnego, albo 
tylko nieznaczny wpływ. Przedewszystkiem rząd 
nie myśli o wywieraniu presyi w tej mierze na 
koleje prywatne, które pod tym względem mają 
pozostawioną zupełną swobodę. Co się tyczy je- 
dnak kolei rządowych, rząd obstawać będzie za- 
wsze przy tem, aby centralny ich zarząd skupiał 
się w Wiedniu. Koniecznem jest jednak, aby w ra- 
zie odpowiedniej długości linij kolejowych urzą- 
dzane były także w innych miejscach dyrekcye 
filialne. Rząd uważa to za rzecz niezbędną, nie 
ze względu na narodowości lub poszczególne pro- 
wincye, ale ze względu na faktycznie istniejące 
potrzeby. Hr. Taaffe oświadczył następnie, że 
rząd nigdy i pod żadnym warunkiem nie powziął- 
by. zamiaru zaprowadzenia decentralizacyi tego 
rodzaju, jak istniejąca w Prusach. Przeciw temu 
przemawiają bowiem względy strategiczne, także 
i decentralizacya tego rodzaju, o jakiej rozpra- 
wiają deputowani polscy, nie jest po myśli rządu. 
Na życzenie p. Taaffego udał się p. Uhl także 
do ministra handlu bar. Pino, który również w tej 
sprawie tak samo go objaśnił. * 
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przyczyniły sie do tego, aby im wyrobić wpływo-|sowanem na jego ręce, dziękuje Radzie za przy- 
we stanowisko, jakie dzisiaj w Izbie poselskiej | czynienie się do przyjęcia ministrów, którzy przy- 
zajmują — i dodaje: Jedno z dwóch, albo jedność byli na uroczystość położenia kamienia węgielnego 
państwa z równym podziałem praw i obowiązków, | pod gmach Uniwersytetu. Poczem odczytuje Pre- 
albo też całkowite odłączenie Galicyi od związku | zydent w całej rozciągłości osnowę petycyi, wy- 
krajowego w Cislitawii. stosowanej do ministerstwa w Wiedniu w sprawie 

Czeskie i niemieckie pisma ciągle jeszcze zaj- budowy kosztem skarbu mostu. na Wiśle pod 
mują nieprzyjazne stanowisko względem siebie. | Zamkiem. Jak wiadomo, na wniosek posła i r. m. 
Pierwsze zaręczają o pojednawczem swem uspo- Chrzanowskiego, Rada poleciła Prezydento- 
sobieniu, ostatnie zaś temu nie wierzą i okazują|wi na posiedzeniu d. 17 maja b. r., ażeby wypra- 
Czechom wielką nieufność. cował i przedłożył na najbliższem posiedzeniu 

Słusznemby było żądanie, żeby i najzaciętsza rzeczoną petycyę, czemu też Prezydent zadosyć 
opozycya wstrzymała sig ze swoim sądem, przy- | uczynił, odczytując dziś gotową już petycyę. 4 
najmniej tak długo, dopokad przeciwnicy nie będa| R. m. Chrzanowski po odczytaniu petycyi 
mieli sposobności do złożenia dowodów swego po- | przez Prezydenta, czyni uwagi nad takową, mia- 
jednawczego usposobienia, co przecież wkrótce |nowicie żąda, iżby w ezterech punktach zmienioną 
nastąpi; jest to zupełnie skromne życzenie, któ- | była w myśl jego przekonania, które zarazem mo- 
remu mimo to partya niemiecko-liberalna nie chce |tywuje. Dlatego stawia wniosek, aby radcy miej- 
zadość uczynić. Poseł do Rady państwa p. Tonner, |scy: F. Jakubowski, Szlachtowski, Chrzanowski 
zwołał zebranie wyborców do Schlau, na którem |oraz Prezydent ułożyli wspólnie petycyę do mi- - 
otrzymał niezbite dowody ich zaufania, tak, że nie | nisterstwa spraw wewnętrznych o rychłe zbudo- 
ma wątpliwości, iż znowu wybranym zostanie. wanie kosztem skarbu państwa mostu na Wiśle 

Konferencye wspólnych ministrów zakończyły| pod Zamkiem, której rychłego wysłania ma taż 
się wczoraj; tylko węgierski minister finansów hr. komisya dopilnować. 

Szapary, bawi jeszcze w Wiedniu, a pobyt jego| R, m. Retingeri Wechsler godzą się na 
jest podobno w związku z układami. w. sprawie | to, iżby uwzględnić uwagi r. m. Chrzanow” 
reformy podatku od okowity. Wszelkie inne po- skiego, ale sądzą, że należy polecić Prezyden- 
gloski, jakoby powstał projekt budowy drugiej towi, iżby do nich zastosował petycyę, ale że nie 
linii karpackiej kolei żelaznej z Munkacza do | zachodzi potrzeba powoływania komisyi. R. m. 
Stryja i jakoby hr. Szapary układał „Się z Rot-|Friedlein obstaje za .komisyą, albowiem tako- 
szildowską grupą, należy przyjmować z wielką | wą rozpatrzyć się może w sprawie dokładniej, i 
ostrożnością. objaśnia, że.gmina ma prawo żądać, ażeby rząd 
własnym kosztem zbudował most pod Zamkiem, 
albowiem rząd zabrał fundusze Rzeczypospolitej 
i za nie zbudował most podgórski. Obecnie most 
ten wrócił już rządowi poniesione na jego budo- 
wę wydatki, rząd mimo to miastu żadnego udziału 
w dochodach z niego nie przyznał. Niechże przy- 
najmniej, jako rekompensatę, wybuduje drugi 
most pod Zamkiem. 

W głosowaniu upada wniosek r. m. Chrza- 
nowskiego, gdyż postawiony był w całości pod 
głosowanie, a Rada, o ile poznać można było, . 
zgadzała się na uwagi posła Chrzanowskiego, do- 
tyczące treści petycyi, odrzucając jedynie myśl 
komisyi, złożonej z czterech wyszczególnionych 
powyżej członków, którzyby ostateczną redakcyę 
odpowiednio do uwag posła Chrzanowskiego wy- zę || 
gotowali. Wniosek upadł 19 głosami przeciw 21. 

Prezydent wszakże mimo uchwały Rady, wy- 
raża gotowość obrobienia ostatecznie petycyi we- 
dług wskazanych przez posła Chrzanowskiego 
uwag. ZA RPNE A 

Dalej podaje Prezydent do wiadomości Ra- 
dy, że w gmachu św. Ducha sklepienia w salach pi 
musiały być podstęplowane, albowiem budowni- 
ctwo uznało tego potrzebę ze względu na bezpie- 
czeństwo uczni tamtejszej szkoły, a w dalszym ge 
ciągu podczas wakacyj muszą być przeprowadzo- 
nemi gruntowniejsze roboty zabezpieczające ten 
gmach. Nie można więc myśleć o przeniesieniu 
do niego koszar artyleryi z gmachu OO. Bernar- 
dynów, którzy najem tychże koszar miastu wy- 
powiedzieli. 

Ministerstwo oświaty udzieliło dla krakowskiej 
szkoły handlowej subwencyi rocznej w kwocie 
1,500 złr. z zastrzeżeniem, ażeby mu przedłożyć 
budżet tej szkoły do kwietnia p. r. Jest nadzieja, 
że subwencya ta będzie podwyższoną. 


Kraków 8 czerwca. 


Wiedeń 6 czerwca. 


Przegląd Polityczny. 


„ku ff Wspólny * minister skarbu: p. Kallay udał się, 
= jak doniosły wczoraj depesze, w zapowiadaną już 
od pewnego czasu podróż inspekeyjng do pro: 
wincyj „okupowanych, których jest najwyższym 
naczelnikiem . administracyjnym. Widoki, ` wśród 
jakich rozpoczyna obeenie tę podróż, są znacznie 
pomyślniejsze , niżeli roku zeszłego, gdy nietylko 
w Hercegowinie lecz i Bośni spotkać się było 
można na każdym kroku ze śladami pokonanego 
powstania, a umysły ludności pozostawały jeszcze 
pod wrażeniem świeżych wypadków. Obecnie na 
całem terytoryum okupowanem: panuje wzorowy 
spokój i porządek, nigdzie też p. ministrowi nie 
przyjdzie się spotkać z objawami, które mogłyby 
mu przypomnieć smutne wypadki z ostatnich mie- 
sięcy r. 1881 i z: pierwszych roku zeszłego. Wy- 
chodźcy, którzy szukali’ ratunku i zbawienia 
w Czarnogórze, popowracali ztamtąd pełni roz- 
czarowania, do rodzinnych siedzib i oddali Się co- 
dziennym zajęciom.: To też pola iłąki, które bli- 
sko przez dwa lata stały ugorem, są należycie 
uprawiane, dobrobyt się wzmaga, za czem idzie 
że i podatki płacone są dość regularnie. P. Kal- 
| lay w podróży swojćj ma zwrócić głównie na to 
a uwagę i osobiście się przekonać, jak też funkcy- 
onuje nowo zorganizowany aparat administracyj- 
ny, i czy odpowiada całkowicie swojemu zadaniu, 

a powróci do Wiednia dopiero za miesiąc. 
 Zapowiedziana akcya lewicy przeciw nowelli 
5 do, ustawy o szkołach ludowych rozpoczęła się 
> Już rzeczywiście a zaszczyt pierwszeństwa należy 
się w tej mierze sejmowi niższo-austryackiemu. 
Na przedwczorajszem jego posiedzeniu deputówany 
| Dienstl 1 towarzysze postawili wniosek następują- 
cy: „Ze względu na to, że ogłoszona pod d. 2 
maja b. r. nowella do ustawy o szkołach ludo- 
a wych. zawiera szereg zmian, które zastosowane 
A do Nizszéj Austryi hędą wielkićj dniosłości nie- 
tylko pod względem pedagogiczno-dydaktycznym, 


lecz administracyjnym, tudzież politycznym wno- 
szą podpisani: Sejm zechce na podstawie para- 
grafu 19 ordynacyi krajowćj wziąć pod dyskusyę, 
o ile nowella szkolna oddziała na pomyślność kra- 
ju.“ Wniosek ten został przyjęty i odesłany do 
osobnćj komisyi, złożonćj z 15 członków. Wszy- 
stkie dzienniki umiarkowane osądzają ostro i 
.. . bezwględnie podobny krok Sejmu. Presse pisze, 
Ko że można spierać się i rozmaicie oceniać znacze- 
me 1 użyteczność nowelli szkolnéj, w żadnym je- 
dnak razie nie przystoi w sposób tak wybitny 
podnosić okrzyku wojennego przeciw ustawie u- 
chwalonćj przez Radę państwa. A czynią to wła- 
śnie posłowie, którzy aż do znudzenia nadekla- 
mowali się o idei jedności państwowćj! Niedale- 
ko doprawdy zaszlibyśmy, gdyby każda z naszych 
reprezentacyj krajowych chciała brać pod dysku- 
syę uchwalone w Radzie państwa ustawy i przy- 
 znawała sobie tem samem charakter jakiejś wyż- 
szé] instancyi. i kilka dni tam zabawi. Obiegają też wieści, że 
Dzienniki wiedeńskie donoszą: sekretarz stanu Jacobini ma w tym samym cza- 
„ » W sprawie decentralizacyi zarządu kolei udał sie przyjechać do Kissingen, w którym ks. Bis 

się dnia 6 b.m. przed południem burmistrz tutej- | mark tam przebywać będzie. 
szy Uhl do prezesa ministrów p. Taaffego z proś- 


Wiadomość podana przez pisma galicyjskie, że 
hr. Potocki w odpowiedzi swej na przemówienie 
deputacyi lwowskich obywateli, zapewnił tychże, 
iż starać się będzie wszelkiemi siłami, aby żąda- 
niu kraju zadość uczynić w sprawie przeniesienia 
centralnych zarządów galicyjskich kolei żelaznych 
z Wiednia do Lwowa, i że projekt ten popierać 
będzie, wywołała ponownie wielkie oburzenie 
w dziennikach niemiecko -liberalnych , które nie- 
tylko Namiestnika Galicyi i kraj cały zaczepiają, 
ale nawet występują przeciwko rządowi, zarzu- 
cając mu, — że uwzględnia wszelkie zachcianki 
i żądania Galicyi i że w Radzie koronnej znaj- 
duje się dwóch wiernych jej synów, którzy sobie 
za zadanie postawili: doprowadzić do skutku 
wszystkie życzenia i zamiary swej ojczyzny. 

Dzienniki niemiecko-liberalne występują prze- 
ciwko decentralizacyi galicyjskich kolei, najpierw 
ze względu na stolicę samą i twierdzą, że z po- 
wodu przeniesienia centralnych zarządów kolei 
żelaznych do Lwowa, Wiedeń pod względem ma- 
teryalnym wiele ucierpi; popierają zaś przez to, 
chociaż bezpośrednio, dążenia Galicyi, bo i tu nie- 
poślednią rolę odgrywa w tej kwestyi chęć po- 
lepszenia w stolicy Galicyi stosunków materyalnych, 
oczywistą zaś jest rzeczą, że tak bogata rezy- 
dencya, jaką jest Wiedeń, będzie w stanie wy- 
nagrodzić sobie w stokrony sposób szkodę, jakąby 
ponieść mogła. Drugim punktem nastręczającym 
dziennikom niemiecko - liberalnym sposobność do 
dalszych pod tym względem wycieczek jest obro- 
na krajowa; dzienniki te utrzymują, że w razie 
wojny powinien się znajdować centralny zarząd 
wszystkich kolei żelaznych w centralnym punkcie 
państwa , gdzie jest także siedziba najwyższych 
władz rządowych i wojskowych; zapominają one 
jednak, że daleko pewniej i dokładniej. zarząd 
centralny mógłby w razie wojny w jakim kraju 
koronnym wydawać swe rozkazy i dyrygować ca- 
łym ruchem kolejowym, będącym na miejscu, niż 
gdyby się miał znajdować gdzieś daleko po za 
tym krajem. Szczególniejsza niechęć prasy nie- 
miecko - liberalnej w tej mierze pochodzi także 
i z tego powodu, że dzienniki te sądzą, iż po 
przeniesieniu centralnych urzędów do Lwowa, 
przedewszystkiem tylko uwzględniani będą polscy 
inżynierowie i urzędniey przy galicyjskich kole- 
jach żelaznych. Centralistyczna: prasa upatruje 
w tem nawet niezgodność z ogólnemi zasadami 
państwa konstytucyjnego, w którem wszelkie pu- 
bliczne posady powinny być otwarte, bez względu 
na narodowość, dla każdego poddanego, skoro 
tylko odpowiada wszelkim wymaganiom i zdolnym 
jest pełnić urząd, o który się stara; dobrze nam 
są te zasady znane, ale i to także wiemy, że 
zbyt często to, co w teoryi uznane jest za dobre, 
mimo to w praktyce nie zostaje przeprowadzone 
i dlatego nie dziwimy się, że przy rózdawaniu 
posad, kraj przedewszystkiem będzie chciał uwzglę- 
dnić swoich ziomków. 


Z Moskwy donoszą do Polit. Corr., że arcy- 
księstwo Karolowie Ludwikowie opuszczą Mo- 
skwę dnia 9 b. m. wieczorem. Równocześnie od- 
jeżdżają i inni reprezentanci dworów zagranicz- 
nych, jakoteż i ambasadorowie rosyjscy. Cesar- 
stwo zaś rosyjscy wyjadą z Moskwy dnia 10go 
czerwca. 

Z listu bezimiennego autora Rossia soterranea, 
Stepniaka, przesłanego przez byłego profesora 
Dragomanowa do Pall Mall Gazette, widać 
jasno, że nihiliści nie mieli zamiaru przeszkadzać 
koronacyi. Stepniak utrzymuje, że stronnictwo ni- 
hilistyczne zmieniło swój plan. Teroryzm od roku 
1871 do 1881 był ciągłą walką między stronnie- 
twem rewolucyjnem a rządem, która skończyła 
się zamachem na przedstawicieli rządu, a nawet 
na samego cara. Czasy jednak zmieniły się odtąd. 
Stronnietwo nihilistyczne porzuca otwartą walkę 
z rządem, a starać się będzie o wywołanie powsta- 
nia; niech lud sam rozstrzygnie o swym losie. 


Praga 5 czerwca. : 


_ Pojawił się już okólnik wyborczy szlachty hi- 
storycznój i właścicieli większych posiadłości. 
Wszystkie dzienniki, które okólnik ten omawia- 
ły, zaznaczały, że nie zawiera on żadnego progra- 
mu. Twierdzenie to jest jednak niesłuszne, pô- 
nieważ nie chodziło tu o ukonstytuowanie nowego 
stronnictwa. Układać dziś program pracy dla Sej- 
mu, byłoby nie na czasie. Należy jednak pod- 
nieść, że rozdana równocześnie lista kandydatów 
obejmuje takie nazwiska, których właściciele 
w Izbie panów należą do tak zwanego stronni- 
ctwa umiarkowanego. Należy też podnieść rezul- 
tat wyborów do Izby handlowéj w Budziejowi- 
cach, ponieważ wybrano na nich kandydatów 
stronnictwa czesko-narodowego, a więc i wybory 
do Sejmu z téj Izby wypadną bezwątpienia po- 
myślnie. Stronnictwo narodowe odniosło przy wy- 
borach do Izby handlowój -zwycięztwo znaczną 
większością, a wielką różnicę między większością 
a mniejszością wytłómaczyć można także tem, że 
wyborcy wyznania mojżeszowego głosowali za 
kandydatami narodowymi. W ogóle w tutejszych 
kołach izraelickich przygotowuje się pewna agi- 
tacya pod tym względem, być może więc, że ob- 
jawi się ona także przy wyborach do Sejmu. 


ae 


W Izbie deputowanych sejmu pruskiego dysku- 
towano w tych dniach nad wnioskiem rządowym 
o wybudowaniu kanału Amizy (Emscanal). Izba 
przyjęła ten wniosek, ale wraz z rezolucyą (któ- 
rej się rząd sprzeciwiał) — wzywającą rząd do 
przedłożenia wniosków względem wybudowania 
jeszcze kanału łączącego kanał ten z Renem i 
drugiego łączącego obszary górnicze szlązkie 
z Berlinem. 

W Berlinie spodziewają się, że nuncyusz Va- 
nutelli, wracając z Moskwy, pojedzie na Berlin 


Sprawy miejskie. 
Deutsche Zeitung zarzuca nawet przy tej spo- 


sobności Polakom, że w Radzie państwa wyrobili Posiedzenie Rady miejskiej d. 7 czerwca. 


sobie jakoby sterującą pozycyą, zapomina przytem,| Przewodniczący prezydent Weigel zawiada- 
| że nie sama ich'wola, ale także inne ważne czynniki | mia Radę, iż X. rektor Pelczar w piśmie, wysto- 


Ha zi © , . . > e . . o . > . 
Oto sens moralny rozprawy a raczej sporej niecałkowitą analogię do aksyomatu postawionego | „polskiej.“ FianGiszek Soczyúski, ata wiadomość | Szkoda, że Akademia Umiejętności, której na- 
książki, która jednak po za tem lokalnem i mo-|i systematycznie przeprowadzonego przez Gervi-| dostatecznie osłabia doniosłość napisu tego. kłądem rzecz wyszła, do takich spraw, prawda 


Inne zarzuty więcej zewnętrznej formy doty- 
kają. Uderza nas miejscami styl nieco ciężki, 
wymuszony, nieswojski, tak przeciwne jasności i 
duchowi polskiego języka niezliczone zdania wtrą- 
cone i całe szeregi epitetów, przymiotników i a- 
pozycyj kładzionych przed rzeczownikiem, do 
którego się odnoszą. W miarę pisania uwalnia 
się autor od tych niedostatków, najbardziej rażą- 
cych w początkowych częściach rozprawy, gdzie 
prócz niepolskiego miejscami szyku słów spoty- 
kamy ustępy przydłuższe nastrzępione piętrzące- 
mi się jedne nad drugie wyrazami obcymi, mia- 
nowicie grzeszą tem str. 29, 34, 37. Drobne te 
niedoskonałości tem są bardziej dotkliwe, że au- 
tor jest mistrzem formy i obok ustępów takich 
raczy nas tak licznymi, które po prostu zachwy- 
cają, unoszą i porywają czytelnika. 

Dalej wytknąć wypada nie dość staranną ko- 
rektę, która sprawiła, iż obok erratów poprawio- 
nych na końcu, liczne nie zarejestrowane błędy 
druku utrudniają czytanie. Wynagrodził nam to 
przynajmniej autor dając na końcu dzieła indeks 
nazwisk, wprawdzie nie zupełnie wyczerpujący, 
ale i tak, jak jest będący zjawiskiem pożądanem 
a niezwykłem w polskich książkach naukowych, 
które nie są kodeksami dyplomatycznemi. 

Więcej... a prawda jest jeszcze jeden zarzut 
do zrobienia autorowi, a zarzut ciężki, oto że za 
wiele objął w tej pracy samodzielnych przedmio 
tów, które daćby mogły tyleż osobnych rozpraw, 
a bibliografom podać sposobność do zanotowania 
kilku tytułów więcej że z okązyi kilkunastu o- 
brazów wziął asumpt do napisania monografii 
o malarzu, i to monografii tak wyczerpującej, że 


czysto zewnętrznych, ale niemniej ważnych, tro- 
chę większej nie przywiązuje wagi; jeszcze wię- 
ksza szkoda, że publikacye tej Akademii — z ja- 
kich przyczyn nie wchodzę — nie mają nawet u 
nas w kraju dość utorowanych dróg do rąk szerszej 
publiczności, tak; że często tylko przypadkiem lu- 
dzie się o nich dowiadują, jakkolwiek wiadomo, 
że skład główny tych wydawnictw powierzono 
księgarniom Friedleina w Krakowie, a Gebeth- 
nera i Wolffa w Warszawie. Skarga to powsze- 
chna, a dalibóg: nieżyczliwości dla instytucji 
nie może być dowodem. Utyskiwać nam zawsze 
przychodzi nad tem, ale szezególniej gdy pojawi 
się wśród szacownych wydawnictw Akademii rzecz, 
której szezególniejszego życzymy rozgłosu, wię- 
kszego niż zwykle koła czytelników — praca, po 
której wielkich owoców i wielkich skutków wy- 
glądać można. Ą 

Do takich nie wahamy się zaliczyć pracy pana 
Sokołowskiego. ; 

Rzecz dziwna, a uwagi godna. Polak był pier- 
wszym, który podjął upadłą prawie sprawę za- 
pomnianego w ojczyznie własnej Niemca malarza, 
dzieła jego u nas wyśledził i zwrócił uwagę Niem- 
ców na lukę w ich historyografii artystycznej. — 
Polak teraz po latach wielu chwyta i splata ze 
sobą rozbiegłe nitki niewiążących się ze sobą po- 
szukiwań, sprawdza jedne drugiemi, poprawia 
błędy, uzupełnia niedokładności, wiąże polskie 
badania z literaturą sztuki zagraniczną , a dzia- 
łalności i dziełom niemieckiego mistrza w historyi 
malarstwa europejskiego i w historyi sztuki pier- 
wszy należne wyznacza miejsce. oe 

Spodziewaćby sig też godziło, że znajdzie się 
niebawem rodak Kulmbacha , który pracę polską, 
tyle dla postronnych ważną, zechce im przez prze- 
tłómaczenie uczynić przystępną. Autorowi zaś, 
który tym „przyczynkiem! tyle istotnie przyczynił 
się do rozjaśnienia wzajemnych artystycznych i 
cywilizacyjnych stosunków Polski do Niemiec 
w epoce odrodzenia, życzyć, aby spełnił, o czem 
dawno zamyśla podobno, i rozszerzając ramy do- 
tychczasowego badania, podjął opracowanie dzie- 
jów artystycznego renesansu w Polsce, KE 


nusa, w głośnem jego dziele, że literatura w chwili 
wielkich reform, zawsze w krótkości powtarza na 
nowo całe swoje ubiegłe dzieje, jak cofa się zawsze 
dla nabrania rozpędu ten, co zamierza wielki skok 
zrobić. f 

Wszystkie te ekskursa nie, przerywają jednak 
bynajmniej toku rozprawy, nie psują jednolitego 
wrażenia całości, która owszem pomimo różno- 
rodnego materyału i tych nitek z różnych stron 
nawiązanych, tak wybornie i organicznie jest zbu- 
dowaną, że nietylko nęci swą głęboką treścią, 
ale z największą czyta się przyjemnością, a z co- 
raz rosnącem zajęciem. 

Oto główniejsze zalety pracy, na którą czeka- 
liśmy długo, ale czekać też warto było. 

A czy wad nie posiada wcale? © 

Tego nie można bezwzględnie twierdzić, chcąc 
być bezstronnym. ¿ 

Przedewszystkiem brak samodzielnych poszuki- 
wań archiwalnych, które nie były może w danych 


nograficznem spełnia jeszcze zadanie daleko do- 
nioślejszego znaczenia. 

Sprawozdanie, jak niniejsze, nie może nawet sła- 
bego dać wyobrażenia o całym szeregu specyal- 
nych, najważniejszych, a w całej literaturze sztuki 
dotąd nie zgłębionych kwestyj w ciągu tej pracy 
poruszonych, rozwiniętych i rozwiązanych ; rozwo- 
dzić się szczegółowo nad każdym mistrzowskim u- 
stępem, streszczać każdy ważniejszy punkt pełne- 
go głębokich spostrzeżeń i kombinacyj i wyników 
długoletnich bądań dzieła. — Kilku jednak naj- 
znakomitszych miejsc nie możemy nie podnieść. 

Do nich zaliczyć trzeba śliczny `a pouczający 
ekskurs o źródłach religijnego malarstwa i rzeźby 
w średnich wiekach, do których wytłumaczenia 
ani tekst Pisma śgo, ani nawet znane, urzędowe 
niejako zbiory legend nie wystarczają. W ekskurs 
ten wpleciony jest drugi niemniej piękny a inte. 
resujący o mistycznem znaczeniu barw, a miano- 
wicie o piirpurze, jako barwie miłości, ofiary, mę- 
czeństwa i panowania. i warunkach tak niepodobne do przeprowadzenia, 

Analiza obrazów pod względem ikonograficznym, |a w tym wypadku z pewnością wielce przyczy- 
prowadzi autora do zastanowienia się nad ikono- niłyby się do rozjaśnienia kwestyi, o ile przypuścić 
grafią kilku popularniejszych świętych postaci i nad | wolno, że Seweryn Boner to fundował i sprowa- 
cywilizatorską misyą Kościoła, objawiającą się |dził dwa cykle naszych obrazów, w postaci dwóch 
w pielęgnowaniu tradycyj artystycznych, w opiece ołtarzy tryptyków do swojej kaplicy. $) 
jego nad formami ikonograficznemi i natchnienia.| Z drobniejszych usterek wytkniemy niektóre 
mi artystów średniowiecznych. YE niedokładności zapewne małe, ale tem bardziej 

Inne ciekawe ekskursa dotyczą cywilizacyjnego |rażące wśród rzeczy opracowanej z tak zdumie- 
i artystycznego znaczenia kata, szubiennie, czą. wającą wytrwałością i drobiazgowością. Oto nie 
rownie i egzekucyj w życiu miejskiem, zwłaszcza | Bergau (str. 2) ale Essenwein 1 podobno Baader 
XV i XVI wieku; dalej strojów, mód i barw dostarczył p. Lepkowskiemu zapisków o Kulm- 
I wpływu w tej mierze żywej styczności ze wscho- | bachu z archiwum norymberskiego. Ambroży Gra- 

em, z jego bogactwem barw, kształtów i mate- | bowski mylnie tamże nazwany jest Andrzejem. A rafii 
ryałów. Wreszcie na podstawie żyjącej jeszeze tradycyi| w trudnem stawi położeniu wszystkich pana So- 

O ustęp roztrząsający wpływ Włoch na odro- | można było łatwo sprawdzić, kto był ten. „ktoś“, | kołowskiego następców, nie bowiem nowego po- 
dzenie sztuki niemieckiej i wogóle, stosunki wzą- |eo na jednym z obrazów Kulmbacha napisał na dobno wymyśleć nie będą mogli. O to gniewaćby 
jemne malarstwa włoskiego z niemieckiem- na | stronie odwrotnej Joannes Polonus fecit. Był nim | Się mógł isprawozdawca, który 6okolwiek w przed- 
przełomie średniowiecza do odrodzenia, zawadzi- znany dziwak i bałamutny badacz dzieł sztuki miocie (dość mu zresztą nie obcym) wyżej nakre- 
liśmy już wyżej mimochodem. Za zupełnie nowe| ————— . [Sli], w przekonaniu, że swoje spisywał myśli, 
i oryginalne uważamy poglądy autora na początki| *) Studya archiwalne byłyby także może rozwią- wszystko bezmała znalazł ,w tekscie rozprawy 
niemieckiego renesansu w sztuce i wprowadzenia zały kwestyę tyle razy poruszaną, czy Sues- był| przy uważniejszem jej odczytaniu. 
pewnych analogij między odradzającą się sztuką w Krakowie, czy nie. W archiwum kość. w Bieczu Słowem, sumienność opracowania, połączona 
niemiecką, a romanizmem , upatrywanie w niem |zapisano pod r. 1507 (a wiemy to od prof. Łep-|z głęboką trafnością pomysłów, czynią z pracy 
reminiscencyj wczesnego średniowiecza, pewnego kowskiego) Jana de Kulmbach, który otrzymał pre-|o Kulmbachu rzecz całkiem znakomitą. Mówię to 
zwrotu do tradycyj, które bezpośrednio poprze-|zente na jedną altaryę. A wydany przez Muczkow-|z najgłębszego przekonania ; tem więcej też ubo- 

dziły gotycyzm. Spostrzeżenie to doniosłe i potrze-|skiego Liber promotionum Univ. Jagiell. kilku|lewać muszę, że wydano ją w typograficznej sza- 

ksymiliana) nielicznie rozproszone są po zbiorach | bujące naukowego potwierdzenia, lecz w każdym | Kulmbachów na początku XVI wieku wylicza, | cie, urządzonej zwłaszcza w rzeczach artystycz- 

= różnych krajów niemieckich. Kraków ma bezsprze- |razie do głębszego zastanowienia pobudzające i|tak że nasz Sues osamotnionym w Polsce by sięjnych nie dość starannie, nawet wobec naszych 
~ cznie najliczniejsze i najlepsze jego dzieła, zastanowienia też warte, Ma ono niejaką, choć|nie znalazł. - {skromnych i ubogich stosunków. 


e Hans Sues yän Kulmbach. 


a 


Wydawnictwo Akademii Umiejętności w Krakowie. „Spra- 
wozdania komisyi do badania historyi sztuki w Polsce“, 
tom 1, zeszyt 3 i 4. — „Hans Sues von Kulmbach, 
jego obrazy w Krakowie i jego mistrz Jacopo dei Barbari. 
Przyczynek do historyi malarstwa w epoce przejścia ze 
średnich wieków w renesans i stosunki artystyczne Kra- 
kowa z Norymbergą w XVI wiekuć — przez Maryana 
Sokołowskiego. Kraków 1883 r. 


— o 


(Dokończenie). 


Odsyłając czytelnika po wszystkie szczegóły do 
samej książki, powiemy tylko, że zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż Kulmbach, którego naj. 
czynniejsza epoka działania przypada na dwa pier- 
wsze dziesiątki XVI wieku, nietylko był najle- 
pszym z uczniów a nawet współpracowników Dü- 
rera 1 często wedle jego pomysłów lub rycin ma- 
lował obrazy, ale jako dawniejszy uczeń Barbarisa, 
takiem U mistrza norymberskiego cieszył się zaufa- 
niem, że niektóre przezeń malowane lub wykoń- 
czane obrazy Diirer swoją nie wahał się opatrzać 
firmą. Talent Jego w drugim dziesiątku XVI wie- 

„ku tak się rozwinął i sława tak była wielką, że 
gdy Diirer zaabsorbowany materyalnemi trudno- 
ściami żywota, a potem pomiędzy r. 1513 a 1520 
zamówieniami drzeworytniczemi cesarza Maksy- 
miliana, zaniedbał cokolwiek malarstwa, zdaje się, 

12 Kulmbach z nim współzawodnieząc, z powodze- 
niem odebrał mu część klienteli. 

Z tych czasów, najwyższego rozkwitu talentu 
Kulmbacha, bo z lat 1514—1516 pochodzą też 
dwa cykle krakowskie, stanowiące niegdyś, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, dwa ołtarze, któ- 
re, znęcony sławą Kulmbacha mecenas krakow- 
ski Boner, zapewne zamówił i sprowadził do ka- 
plicy swojego imienia i rodu. 

W Krakowie ani w Polsce Kulmbach nie był; 
nie nie przemawia na poparcie tego przypuszeze- 
nia dawniejszych badaczy. Obok malarstwa zaj- 
_ mował się też rytownictwem w miedzi. Obrazy, 
ryciny i rysunki jego (a pokazuje się, rysował 
= też części sławnego Diirerowskiego tryumfu Ma- 
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= Rok 1888. 


Komitet Muzeum Narodowego już się ukonsty- 
tuował. Krakowskie Towarzystwo sztuk pięknych 
reprezentować w nim będzie ks, Marceli Czarto- 
ryski, a lwowskie p. Otto Hausner. 

Podkomitet teatralny już o tyle postąpił w pra- 
cach, iż r. m. Zaremba niezadługo ma podać 
do wiadomości Prezydenta termin, w którym bę- 
dzie mógł przedłożyć plany i kosztorys nowego 
teatru. 

Wreszcie zawiadamia Prezydent, iż ukon- 

` stytuowała się już także komisya statystyczna 
w skład której wchodzi trzech członków Magistra- 
tu, mianowicie II wiceprezydent, fizyk miejski i 
jeden z radców Magistratu. Otóż wywiązała się 
kwestya sporna, czy członkowie Magistratu mają 
mieć w komisyi głos stanowczy, czy doradczy? 

Po dyskusyi w tej sprawie, w której zabierają 
głos r. m. Bobrzyńki i Bochenek, uchwalo- 

no, na wniosek wiceprezydenta Mu czkowskie- 
go, ażeby odesłać sprawę do sekcyi III celem 
bliższego zbadania. 

R. m. Chrzanowski wystosował do prezy- 
~ denta interpelacyę] kończącą się nastepujacemi 
_ pytaniami: 

1) Ile do dziśdnia odebrano konsensów na szyn- 
ki w ostatnich trzech latach z powodu niestoso- 
wania się do przepisów obowiązujących? — 2) Czy 
w miejsce odebranych konsensów wydawano nowe 
i ile wydano? — chociaż liczba istniejących szyn- 
ków jest większa, niż pożądane ich maximum, 
oznaczone uchwałą Rady m. jeszcze za prezyden- 
tury ś. p. Dietla. 3) Ile konsensów na szynki jest 
wykonywanych przez te osoby, na których imię 
wydano konsensa, a ile jest poddzierżawianych. 

Na interpelacyę tę nie żąda pytający natych- 
miastowej odpowiedzi, a Prezydent przyrzeka, iż 
poleci przygotować szczegółowe, dokładne daty 
i odpowie niemi na interpelacyę r. m. Chrzanow- 
skiego na najbliższem posiedzeniu. 

Wiceprezydent Muczkowski żąda udzielenia 
kredytu w sumie 2,000 złr. dla komisyi wodocią- 
gowej, która w zasadzie przyjęła wnioski inży- 
niera Klugera. Plany jego wszakże będzie je- 
szcze badał słynny inżynier wodociągowy Salbach 
z Drezna, a geologicznemi badaniami w Reguli- 

_ cach zajmą się: prof. i deput. do Rady państwa 
Dr Edward Suess, profesor Dr Alth, docent Dr 
Władysław Szajnocha i starosta górniczy pan 
Wachtel. — Rada udziela żądanego kredytu. 

R. m. F. Jakubowski przedstawia dalej Ra- 
dzie wniosek naglący następnej treści: Sp. Dyz- 

` ma Chromy w d. 30 stycznia 1875 r. złożył na 
cele oświaty ludowej 20,000 złr. w prioritetach kolei 
wschodniej z tem zastrzeżeniem, że fundacya wej- 
dzie w życie dopiero po jego śmierci, oraz z tem 
zastrzeżeniem, że w 30 dni po jego śmierci wolno 
spadkobiercom w miejsce owych prioritetów zło- 
żyć 20,000 złr., a uczynił to prawdopodobnie 
w tym zamiarze, aby. spadkobiercy zyskali w ten 
sposób przewyżkę kursu prioritetów nad 20,000 
złr.; dalej d. 24 lutego 1883 r. złożył znów śp. 
Dyzma Chromy 20,000 w prioritetach tejże samej 
kolei, ale już na innych warunkach, albowiem 
kupony od nich miał on pobierać, a po śmierci 
jego siostra. S. p. Dyzma Chromy umiera dnia 
29 kwietnia b. r., ale siostra jego, uniwersalna 
spadkobierczyni, nie zgłasza się po wymianę o- 
-wych pierwszych prioritetów na zwykłą monetę 
w wskazanym terminie, zbałamucona przez adwo- 
kata, sama bowiem dokładnie o tej sprawie nie 
wiedziała. Zgłosiła się dopiero później. Otóż ko- 
misya wnosi, aby, nie zważając na to nietermi- 
nowe zgłoszenie się, oraz wyzyskując na korzyść 
spadkobierczyni punkta prawne: zwrócić priorite- 
ty za złożeniem 20,000 złr. zwykłą monetą i po 
dopełnieniu prawnych formalności. 

_ Przemawiają r. m. Baranowskii Kieszkow- 

ski, podnosząc zasługi wielkie $. p. Dyzmy Chro- 
mego, jego zapis na tak doniosłe cele, i wyra- 
żając zarazem przekonanie, że cała Rada, nie 
zważając na opóźnienie, uszanuje wolę zgasłego, 
czcigodnego męża, który chciał, ażeby jego spa- 
dkobiercy przysługiwała możność zamiany priori- 
tetów na zwykłą monetę. Rada też jednomyślnie 
przyjmuje te wnioski. ; 

Z porządku dziennego r. m. Rzewuski przed- 
stawia, imieniem sekcyi ekonomicznej, zatwier- 
dzenie linii regulacyjnej dla ulicy Zacisze, na 
którą Rada się zgadza. 

R. m. Hajdukiewicz zaś, imieniem tejże 
samej sekcyi, przedstawia następny wniosek: Ce- 
lem uregulowania ulicy Warszawskiej i Kurniki, 
nabyć dom pod 1. 129 dz. V z przybudynkami 
na Kleparzu położony, do probostwa kościoła śgo 
 Floryana należący, wraz z gruntem, na którym 
dom ten stoi i częścią cmentarza przy tymże ko- 
ściele, obejmującym przestrzeni 212 sąż. [|], a to 
za opłatą po strąceniu wartości powierzchni gruntu 
miejskiego 12 sążni [] do pomienionego cmenta- 
rza wcielić się mającej, za resztę nabytego gruntu 
200 sąż. [) i za budynek łącznej sumy 4,345 złr. 

W tym przedmiocie długa wywiązuje się dys- 
kusya, mianowicie przemawiają r. m. Rzewuski, 
Zaremba, Chęciński, Zoll, Friedlein, Chrzanow- 
ski, Domański, Redyk, oraz sprawozdawca. Uchwa- 
lono wniosek sekcyi. 

„Wreszcie na wniosek r. m. Friedleina, posta- 
wiony również w imieniu sekcyi ekonomicznej, 
uchwalono sprzedać p. radcy dworu Englischowi 
właścicielowi gruntu l. 2 na Czarnej wsi, 720 
metr. kwadr. czyli 200 cale] gruntu miejskiego 
z parceli I sąsiedniej realności Maślakówką zwa- 
nej, od ulicy Lobzowskiej. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


wybory. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W korespondeneyi z Tarnowa z daty ponie- 
działek wieczór, umieszczonej w szan. dzienniku 
Czas z 6 czerwca Nr 125, opisujący przebieg roz- 
praw przedwyborczego zgromadzenia odbytego 4 
b. m. w Tarnowie, podaje Szan. korespondent fa- 
kta nie zupełnie z prawdą zgodne i wyciąga 
z nich wnioski ubliżające zarówno wybranym po- 
słom obwodu tarnowskiego z kuryi posiadłości 
większych, jak równie i wyborcom naszego obwo- 
du, Ponieważ stawiałem kandydatów, którzy o- 
gromną większością głosów na posłów wybranymi 

' zostali, przeto czuję się w obowiązku sprostowa- 
nia mylnie podanych faktów i ztąd wysnutego re- 
zonowania, jakie podobało się poczynić autorowi 
powyżej cytowanej korespondencyi. Po postawie- 
niu przezemnie kandydatów : Ks. Eustachego San- 
guszki, Władysława hr. Koziebrodzkiego i Tadeu- 
sza Langiego i po krótkiej nad tymi kandydata- 
mi dyskusyi, przekonywającej, że mają za sobą 
‘ogromną Większość zebranych w sali obrad wy- 
borców, postawił hr. Ludwik Dębicki kandyda- 


tury pp. Stanisława Dra Madejskiego i Antonie- 
go q rosada Długie rozprawy, jakie 
się atad wywiązały, wykazały, że ani jeden głos 
nie podniósł się przeciwko zasiadaniu w Sejmie 
Dra Madejskiego, lecz TE oko NA DRE 
mawiający, uznając Jego 2 RER ARE po- 
trzebę tego wyboru; Zas przeciwko kandydaturze 
p- + aby jej nie stawiać w naszym obwodzie, gdy 
má szanse przejścia w obwodzie krakowskim. Da- 
lej, cała dyskusya wykazała jasno i niezbicie, że 
wybór p. Madejskiego jest zapewniony w Krakow- 
skiem, zaś wybór p. Wrotnowskiego ma tamże 
wszelkie szanse za sobą, — zarazem dyskusya wy- 
kazała, że stawiający kandydaturę tych dwóch 
panów na obwód tarnowski, nie mogąc, lub nie 
umiejąc zwalczać bezpośrednio kandydatów prze- 
zemnie postawionych, — stawiania pp. Wrotnow- 
skiego i Madejskiego użył jedynie jako manewru 
wyborczego, mającego osiągnąć podwójny cel, t. j. 
raz, aby zwyciężyć nim pośrednio nasze kandy- 
datury, a następnie zrobić miejsce w Krakowskiem 
dwóm innym kandydatom, co w końcu hr. De- 
bicki z całą szczerością swego charakteru wypo- 
wiedział publicznie, przyznając, że gdy nasze ko- 
ło wyborcze przyjmie jego wniosek, to tem samem 
otworzy się w Krakowie miejsce dla wyboru p.”p. 
Dra Bobrzyńskiego i Józefa Michałowskiego, któ- 
rzy inaczej mogliby być»nie, wybranymi. 

Oto cały przebieg dyskusyi naszego kółka przed- 
wyborczego i dla tych.to tylko powodów, a nie 
przez parafiańskie uprzedzenia, wniosek hr. Dę- 
bickiego nie otrzymał poparcia. 

Na zakończenie Szan. korespondent z Tarnowa 
pisze: 

„Zwycięztwo to dowiodło tylko jednego, że 
w okręgach większych własności trzeba na pół 
roku przed wyborami siąść na wózek i objechać 
dworék po dworku — inaczej spotka się już rzecz 
umówioną i wyjednaną — i ludzie znakomici u- 
stąpić muszą przed wielkościami powiatowemi. 
Smutno zaiste, jak się poziom polityczny wśród 
naszego obywatelstwa obniża — a gorzej jeszcze, 
gdy zaciętość osobista wywołuje zajścia przypo- 
minające najgorsze tradycye sejmikowe. Kiedy lud 
wiejski czyni postępy — wśród szlachty naszej 
stare jeszcze pokutują nałogi. 

„Podnieść nam należy ten objaw, że kandyda- 
tury postawione przez hr. Dębickiego, lubo się 
rozbiły o koterye pewnych okolic, znalazły jednak 
poparcie ludzi niezwiązanych naprzód a barwy 
postępowej.“ 

Zarzut ten, jako ubliżający zarówno obranym 
przez nas posłóm, jak i całemu obywatelstwu, 
odeprzeć muszę z całą stanowczością i dać wy- 
raz oburzeniu, jaki on pośród nas wywołał — a 
najprzód wykazać jego nieloiczność co do obe- 
enych wyborów. 

Że posłowie przez nas wybrani „nie siadali na 
wózek, nie jeździli od dworku do dworku, aby 
wyjednywać głosy dla siebie* tego dowodem, że 
ks. Eustachy Sanguszko już od dłuższego czasu 
bawi za granicą, a pomiędzy wszystkimi,. wybor- 
cami zgromadzonymi w Tarnowie nie było nawet 
jednego takiego, któryby mógł wskazać miejsce 
pobytu ks. Sanguszki i kandydatura jego posta- 
wioną była nawet bez wiedzy kandydata, a zatem 
tenże nie mógł „jeździć od dworku do dworku 
za żebraniną głosów.* 

Władysław hr. Koziebrodzki przepędził całe 
dwa lata w południowych krajach u łoża umie- 
rającej żony i dopiero przed niewielą dniami przy- 
był do domu z jej ciałem i od pogrzebu nie ru- 
szył się z Chłopiec, a przygnębiony smutkiem,na ze- 
branie przedwyborcze nie przybył i nawet listo- 
wnie kandydatury swej nie zgłaszał. Zatem zdaje 
mi się, że i hr. Koziebrodzki „nie mógł siadać na 
wózek i jeździć od dworku do dworku, aby sobie 
głosy zjednywać.* P. Tadeusz Lange zaś zale- 
dwie lat parę mieszka w obwodzie tarnowskim i 
z większą częścią wyborców poznawał się on 0s0- 
biście dopiero podczas i po skończonem przed- 
wyborczem zgromadzeniu — a mogę solennie za- 
ręczyć, że nawet u najbliższego sąsiada nie był 
z prośbą o głos. 

Bezpodstawność więc i nieloika śmiałego twier- 

dzenia Szan. korespondenta nie potrzebuje dalszego 
komentarza. 
-~ Już dawno minęły czasy, w których „papką i 
czapką* zyskiwano sobie głosy szlacheckie, a 
szlachta, przynajmniej naszego obwodu, po upły- 
wie 20-to-letnim epoki parlamentarnej, wie, czego 
chce, i zna ludzi, zasługujących na jej zaufanie. 
Umie ona sądzić przeszłość tych, którzy stawali 
już na szerszej arenie życia politycznego, a po- 
trafi sama wyszukać sobie, ocenić i powołać 
nowych. 

Szan. korespondentowi nie podoba się widocznie 
solidarność, jaką wyborcy okazali przy wyborach 
obwodu tarnowskiego i ubolewa nad „obniżeniem 
poziomu naszej szlachty, i że dotąd stare panują 
w niej nałogi.* Nie podoba mu się, że szlachta 
nie dała wywieść się w pole zręcznym manewrem 
wyborczym i utrzymała swych kandydatów, a nie 
chciała poświęcić ich dla zrobienia miejsca dwom 
innym kandydatom, którzy z powodu tego „braku 
patryotyzmu"“ szlachty tarnowskiej nie wyszli z ur- 
ny wyborczej obwodu tarnowskiego — więc dla 
tego zarzuca nam „solidarność zaściankową, ob- 
niżenie poziomu politycznego, stare nałogi.* 

Nie Szan. p. Korespondencie! szlachta nasza 
nie da się już dzisiaj prowadzić na pasku nie- 
proszonych opiekunów, ani wywieść w pole zrę- 
cznym manewrem wyborczym, ani ująć „czapką 
i papką,* bo posiada ona świadomość swoich 
dążności i „czegoś przecie nauczyliśmy się, i coś 
przecie zapomnieliśmy już.* Prawdę choćby i gorzką 
przyjmiemy zawsze, ale prawdę tylko, lecz lekce- 
ważącą insynuacyę, niepodobne nawet do prawdy 
zarzuty czynione naszym wybrańcom i nam szlach- 
cie polskiej, która bądź co bądź jest jeszcze czo- 
łem narodu i niem się być czuje, odpieramy sta- 
nowczo, a one oburzają nas i nie prowadzą do 
pożądanej zgody i harmonii ludzi wszelkich od- 
cieni konserwatywnych. i 

Przecław dnia 7 czerwca, 


© > Mieczysław Rey. 


Po skończonych wyborach wypada nam wy- 
razić ubolewanie nad wynikiem wyborów w Bial. 
skiem — gdzie z grupy powiatów sądowych: 
Biała, Oświęcim i Kęty, przez agitacye urzędni- 
ków starostwa na niekorzyść kandydata, na przed- 
wyborczem zgromadzeniu postawionego i przez 
komitet centralny potwierdzonego, wypadły, a pan 
starosta Hild z wyboru na 158 głosujących 83 
głosami wyszedł. 

Ale więcej jeszcze trzeba żałować, że w mie- 
ście Biały, chociaż znaczna część wyborców tamże 
urodzonych, za kandydaturą prezesa tamtejszej 


Wrotnowskiego przemawiano tylko względnie | 


EA 


IS z Soboty 9 Czerwca 1888. 


szły do sali Gieorgiewskiej, gdzie znajdowała się 
orkiestra nadworna wojskowa, która zagrała polo- 
neza Glinki. Pochód malowniczy następnie wszedł 
do sali Aleksandrowskiej, w której ten sam po- 
lonez zagrała orkiestra teatrów moskiewskich. 
Cesarstwo ' zaszczycili swą uwagą wszystkich 0- 
beenych, a polonez obchodził amfilado sal cztery 
razy. O godz. 11ej Car z małżonką oddalili sie do 
swych apartamentów. ; 
Niepodobna opisać wspaniałości strojów dam i 
blasku ich piękności, ale to pewna — dodaje ko- 
respondent, że nietylko strojem, ale pięknością i 
uprzejmością przewyższała nasza Carowa rosyj- 
ska wszystkie damy obecne — i że wrażenie te- 
go balu w pamięci widzów nigdy się nie zatrze, 


rady powiatowej, p. St. Kluckiego oświadczyła 
się, zagraniczne żywioły, pod hasłem wiernokon- 
stytucyjności, ogromną agitacyę rozwinęły za kan- 
dydaturą Dra Jana Rosnera, który osobiście na 
przedwyborczem zgromadzeniu oświadczył, że z po- 
wodu dyscyplinarnego dochodzenia izby adwokac- 
kiej w Krakowie, kandydować nie może. 

W ten sposób sprawę łączności miasta Biały 
z krajem, za, którą się już wielka część rodowi- 
tych Białanów, przekonana nareszcie, że Niem- 
ców w Biały nikt prześladować nie chce, oświad- 
czyła, przez podniesienie opozycyi akcyjnej, Neue 
freie Presse, która się sama w artykule „Z Biel- 
ska na Szląsku* do tego przyznaje, ad calendas 
graecas odroczyła, i także swemu posłowi Drowi 
Rosnerowi w Sejmie skuteczne działanie uniemo- 
żliwiła. Sowremiennya Izwiestija taką dają wiado- 
mość o podarunkach, ofiarowanych carowi i ca- 
rowej przez Chana Chiwy i Emira Bscharskie go. 
Chan Chiwy ofiarował carowi: cztery turkmańskie 
czystej krwi konie wierzchowe zsiodłami i kom- 
pletnemi rzędami, zdobnemi złotem, srebrem i dro- 
giemi kamieniami; kołpak książęcy chiwiński, 
z futra bobrowego, ozdobiony kitą dyamentową; 
pałasz w szezerozlotej pochwie z rękojeścia złotą, 
osypaną brylantami i szmaragdami; dwa kindżały 
w złotej, zdobnej drogiemi kamieniami oprawie; 
dziewięć kobierców chińskich, z których jeden 
jedwabny ze złotem. Carowej: naszyjnik dyamen- 
towy i dyadem z drogich kamieni. Następcy tronu: 
pałasz w złotej oprawie, takiż kindżał i pas srebrny 
w złotej oprawie, filgranowej, wschodniej roboty. 
Od Bucharskiego Emira otrzymali: car i następca 
tronu: 20000 bocharskich „tillów* dla użycia tej 
sumy na cele dobroczynne, jako pamiątkę koro- 
nacyi (20 tysięcy tillów stanowi według kursu 
125 tysięcy rubli); ozdoba do czapki futrzanej 
w kształcie korony, z kutego złota, wysadzanego 
dużemi dyamentami; purpurowy aksamitny szlaf- 
rok, haftowany złotem i perłami, z kutasami zło- 
to-perłowemi; pas złoty, osypany dyamentami, 
rubinami i szmaragdami; 10 pałaszów w srebr- 
nych, osypanych turkusami oprawach; 10 kobier- 
ców turkmańskich; 1000 arszyn (około 750 mtr.) 
różnobarwnego aksamitu bocharskiego; 200 sztuk 
rozmaitych, czysto - jedwabnych materyj bochar- 
skich; 100 sztuk atłasu bocharskiego; 300 skó- 
rek drogocennych baranków; 10 rzędów na ko- 
nie, sadzonych turkusami na srebrze; 10 końskich 
opon, haftowanych złotem. 

Carowój: ubranie głowy złote, wysadzane du- 
żemi brylantami; kolczyki złote z olbrzymiemi 
brylantami; 8 drogocennych kaszmirowych szalów; 
12 sztuk materyi złotolitćj afgańskiego wyrobu; 
garnitur firanek i portyer do sypialni z grubéj 
materyi jedwabnéj we wschodnim guście i 6 ta- 
kichże kotar na łóżka. Oprócz zaś tego wyłącz- 
nie następcy tronu: dwa aksamitne szlafroki, bo- 
gato haftowane złotem, 8 szalów kasz mirowych 
i 8 sztuk materyi wschodnićj, złotolitćj. 


Sprawy zagraniczne. 


Horonacya w Moskwie. 


Podajemy dziś w dalszym ciągu osnowę mani- 
festu Cara : A 

VIL Osobom, które przed dniem Naszej koro- 
nacyi dopuściły się przestępstw lub wykroczeń, 
e łaski i ulgi na niżej wskazanych zasa- 

ach: 

1) Wszystkich, którzy dópuścili się przestępstwa 
lub wykroczenia, za które prawo jako najwyższy 
stopień kary naznacza, karę pieniężną nie przeno- 
szącą trzystu rubli, napomnienia, przestrogi i uwa- 
gi, areszt, zamknięcie w wieży, osadzenie w do- 
mu poprawy i w fortecy, bez pozbawienia szcze- 
gólnych praw i przywilejów, nabytych osobiście 
lub stanu. albo karę dyscyplinarną, wyliczone 
w pp. 2—9 art. 65 ust. kar.; wszystkich winnych 
sfałszowania dowodów na prawo przemieszkiwania 
albo mieszkania za fałszywemi dowodami (art. 
975 — 977 ust. kar.), jeżeli obok tego nie są 
obwinieni o inne ważne przestępstwa; również 
wszystkich winnych naruszenia ustawy leśnej, w la- 
sach skarbowych udziałowych, pałacowych, gabi- 
netowych, stadnin rządowych, dawnych okręto- 
wych albo górniczych, oraz, winnych naruszenia 
ustawy o żegludze i spławie drzewa, nieoczysz- 
czania rzek i kanałów z zatopionych statków i 
nierozmyślnego uszkodzenia budowli na drogach 
wodnych, choćby winni za te czyny podlegali ka- 
rom pieniężnym wyższym nad trzysta rubli, prze- 
ciw którym po dzień Naszej Koronacyi nie rozpo- 
częto procesów karnych albo wyrok sądowy je- 
szcze nie został wydany, albo jeżeli wydany na 
nich wyrok jeszcze nie pozyskał mocy prawnej — 
od sądu i kary uwolnić. 

Kaska ta nie rozeigga się na osoby, które do- 
puściły się kradzieży, oszczerstwa, przyswojenia 
cudzéj własności lub jéj strwonienia, przedajno- 
ści i lichwy; na tych, którzy dopuścili się obrazy 
czci poszukiwanéj na prywatną skargę; oraz na 
tych, którzy dopuścili się czynów, za które kary 
pieniężne nie idą na rzecz skarbu, udziałów, za- 
rządu pałacowego i gabinetu naszego, ani też ka- 
pitału na urządzenie miejsc zamknięcia. 

Uwolnienie. na mocy tego manifestu od kary, 
nie zwalnia winnego od obowiązku wynagrodzenia 
szkód i strat, od opłaty wartości patentu, świa- 
dectwa handlowego lub przemysłowego, przypa- 
dajacéj akcyzy lub innćj opłaty, za wyłączeniem 
téj części należnych od niego sum pieniężnych, 
jakie na podstawie poprzednich artykułów niniej- 
szego manifestu podlegają umorzeniu; nie wyklu- 
cza również w wypadkach przez prawo przewi- 
dzianych odebrania przedmiotów i rzeczy podle- 
gających konfiskacie, lub zniszczenia i naprawie- 
nia tego, co niezgodnie z prawem zrobiono (art. 
68 ust. o kar. nakładanych przez sędz. pokoju). 
Sprawy o naruszenie ustawy leśnój w obrębach 
wspólnych skarbowych i prywatnych właścicieli, 
oraz kontrowersowych między skarbem, a osoba- 
mi prywatnemi, winny byc doprowadzone do koń- 
ca, według istniejących co do tego przepisów, 
dla oznaczenia normy wynagrodzenia, jakie za to 
przypadać może prywatnym osobom lub stanom 

2) Dla wszystkich przewinień i przestępstw speł- 
nionych przed dniem Naszej koronacyi, co do 
których sprawy karne na zasadzie niniejszego 
manifestu nie kwalifikują się do umorzenia, zmniej. 
szyć ustanowiony przez prawa kryminalne termin 
przedawnienia o jedną trzecią. i 

3) Wszystkim skazanym na karę pieniężną nie 
przechodzącą trzechset rubli, a za wykroczenia 
przeciw ustawie leśnej spełnione w lasach rządo- 
wych, udziałowych, pałacowych, gabinetowych, 
należących do stadnin, byłych okrętowych lub 
górniczych, równie jak za naruszenie przepisów 
żeglugi i spławu drzewa, za nieoczyszczenie rzek 
i kanałów z zatopionych statków, tudzież za nie- 
rozmyślne uszkodzenie przyrządów na komunika- 
cyi wodnej, skazanym nawet na wyższe kary — 
co do których wyroki uzyskały moe obowiązują 
cą przed dniem Naszej koronacji, ale nie zosta- 
ły jeszcze wprowadzone w wykonanie, egzekwo- 
wania kary zaniechać. Co do wszystkich zaś, któ- 
rzy przed dniem Naszej koronacyi dopuścili się 
czynów pociągających za sobą karę wyższą nad 
trzysta rubli, wymierzać karę niższą o 300 rubli, 
nie rozciągając wszelako tego zmniejszenia czyli 
umorzenia na kary za szkody i straty, na opłatę 
wartości patentu, świadectw handlowych i przemy- 
słowych, na należności akcyzy lub innego poda- 
tku, za wyłączeniem tej części przypadających 
od nich sum pieniężnych, która kwalifikuje się do 
umorzenia na mocy poprzednich artykułów niniej- 
szego Manifestu i nie znosząc odebrania efektów 
i przedmiotów podlegających konfiskacie, ani obo- 
wiązku zburzenia i naprawy budowli niezgodnie 
z przepisami budowanych, ani też nie zmniejsza- 
jąc kar, które nie idą na rzecz skarbu, udziałów 
zarządu pałacowego i gabinetu naszego, albo też 
na budowę miejse zamknięcia. (D. n.) 

Korespondent dziennika Nowosti podaje nastę- 
pujące szczegóły dotyczące balu w pałacu krem- 
lowskim: y A 

O godz. 10-tej utworzyli mistrzowie ceremonii 
pomiędzy. publicznością szeroki szpaler i rozpo- 
czął się pochód: mistrzowie ceremonii, heroldo 
wie, naczelny marszałek jako gospodarz Moskwy, 
ks. W. Dołgoruków z berłem w ręce — otwierali 
pochód. Za nimi postępowała para carska, idąc 
pod ręce i kłaniając się na obie strony, w towa- 
rzystwie członków swej rodziny, książąt obcych 
i dworu. — Pochód ten skierował się przez sień 
zwaną „Świętą* do Granowitej Pałaty. Przy wej- 
ściu Cara do sali orkiestra pod kierunkiem p- 
Fliegego zagrała polonez z opery Zycie za Cara. 
Pary, uszykowane do tańca, obeszły tę salę i prze- 


Sprawozdanie 
z czynności „Macierzy Polskiej* 


w pierwszym roku jej istnienia. 


Artykuł 24 Listu fundacyjnego „Masierzy Pol- 
skiej* przepisuje, że corocznie ma być podawane 
do wiadomości powszechnej sprawozdanie z -jej 
czynności i że sprawozdanie to ma zawierać ró- 
wnież nazwiska osób wchodzących w skład obu 
Rad Macierzy, a osnowę tego sprawozdania u- 
chwala doroczne walne zebranie obydwóch Rad. 

Czyniąc zadość temu zobowiązaniu, Rada wy- 
konawcza „Macierzy“ w porozumieniu z Rada Nad- 
zorczą podaje do wiadomości publicznej co naste- 
puje: 

List fundacyjny „Macierzy Polskiej* został za- 
twierdzony przez Wysokie Namiestnictwo dnia 9 
maja r. 1882. Od tej więc chwili datuje właściwe 
istnienie i działanie tej instytucyi. 

Rada Nadzorcza podług art. 18 Listu fundacyj- 
nego składać się mająca z 3 osób, mianowanych 
przez kuratora „Macierzy,“ J. I. Kraszewskiego, 
którego zastępcą jest marszałek kraju Dr Mikołaj 
Zyblikiewicz, złożona jest z pp. Dra Józefa Ma- 
jera, prezesa Akademii Umiejętności w Krakowie, 
hr. Artura Potockiego i hr. Kazimierza Wodzi- 
ckiego. 

Do grona Rady wykonawczej, z siedmiu osób, 
także przez Kuratora zamianowanych, mającej się 
składać podług art. 11, należeli w pierwszych mie- 
siącach istnienia „Macierzy* następujący panowie: 
Dr Antoni Małecki jako przewodniczący, hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki i Leoncyusz Wybranowski, 
jako zastępcy przewodniczącego , Władysł. Bełza 
jako sekretarz, Jan Amborski, Dr Julian Ochoro- 
wicz i X. Dr Jan Siemieński. Wskutek przeniesie- 
nia się potem Dra Ochorowicza na stałe mieszka- 
nie do Paryża, został w jego miejsce powołany 
na członka Rady wykonawczej p. Albert Wilczyń- 
ski i funkeyonuje od d. 10 stycznia r. b. 

W myśl art. 25 spełniają członkowie obydwóch 
Rad obowiązki swoje bezpłatnie, a nawet i p. 
Bełza, jakkolwiek mu jako sekretarzowi pomie- 
niony artykuł zapewnia wynagrodzenie, zrzekł się 
tegoż na rzecz funduszów „Macierzy“ i funkeyo- 
nuje zupełnie bezinteresownie. 

Wszelkie fundusze „Macierzy,* stosownie do art. 
26 i 29 statutu, przechowuje w kasie swojej Wy- 
dział krajowy i prowadzi tak z wpływających do 
nich kwot, jak i z wydatków rachunki. Również 
oddał p. Marszałek, jak najżyczliwiej tak zdrową 
radą, jak i pomocą skuteczną wspierający Radę 
wykonawczą we wszystkich jej działaniach, jedno 
z biur gmachu sejmowego na jej wyłączny uży- 
tek, W tem biurze odbywa Rada wszystkie swoje 
posiedzenia, ma tam swoje akta reponowane, jako- 
też swoją podręczną bibliotekę, złożoną z dzieł 
literatury ludowej w polskim i ruskim języku. 


nej biblioteki, dostarczyli zupełnie bezpłatnie pp. 
bracia Wezelacy, a rzeźbiarz Zacchi ofiarował na 
Jej przyozdobienie popiersie Kraszewskiego, jako 
założyciela „Macierzy.“ Uważamy sobie za miły 
obowiązek wypowiedzieć tu publicznie panom tym 
serdeczne nasze podziękowanie za ten dowód ży- 
ezliwości dla powstającej instytucyi, której wa- 
żność odrazu zrozumieli i w miarę środków swoich 
poparli nasze działanie. A kiedy już mowa o tym 
przedmiocie, dołączmy zaraz na tem miejscu wdzię- 
czną wzmiankę i o innych cennych darach, które 
„Macierz“ już to w gotowiznie, już w nakładach 
dzieł, na jej korzyść sprzedawać się mających, 
z różnych stron otrzymała w ciągu roku upłynio- 
nego. Ś.p. January Poźniak złożył do dyspo- 
zycyi „Macierzy* 400 egzemplarzy wydanych przez 
siebie w roku przeszłym „Pieśni z lat młodych i 


!stępne, oddaliśmy do sprzedaży w komis tutejszej 


Szafy bardzo ozdobnej do pomieszczenia rzeczo-| 


pieśni starca,“ które to dzieło, równie jak i na- 


księgarni Gubrynowicza i Schmidta. Dr War- 
schauer, z Krakowa, ofiarował na tenże cel cały 
nakład, z 500 egzemplarzy składający Się, Swo- 


jej broszury „O spolszczeniu Zydów.“ 


Datki pieniężne wpłynęły od następujących osób: 


i instytucyj : 

Anczycć Wł. LA >5% 100złr:->e: 

KraszewskiJ.J. 1500 mar. 
imieniem Macieja Wsze- 
laczyńskiego, za Sprze- 


dane Józ. Brandtowi > 
starożytne siodło STI „50 , 
Kasyno w Pilznie . - 42 „ 35 y . 
Kraszewski J. 1. 400018. 4780 » — » jeż 
Karczewski Mikołaj . 25» =n ŻĘ, 
Redakeya Echa w War- - E 
szawie 26 rsr. . . 3l» 52 y 
Komitet balu polskiego 
w: Wiedniuickia >: 3004 —% 
Redakcya Kuryera Pozn. 
109 mar. 40 fen. . 64 „21 , 
Bełza Władysław ze 
składek AA ZOŚE 3 y 
Kasprzycki z Wyżniey RR, 
Monnć, ze składek . . 100 „ — „ SA 
Janicki z Mościsk Dok ża 


Bezimienny z Grybowa 46 a 


Administracya Dziennika 


IAN AN RJ ER. 


INS A 666 RAS GAL OO 035 
Redakcya Wieku w War- 

: szawic 347 rsr. 409 , 46 , 
Bank zaliczkowy w De- 

latynie „Nadzieja“ DO p — 5» 
St. Polanowski, imieniem 

A. Lipskiego „1505 —a 
X. Z. z Petersburga . 100 „ — » 
Bełza Stanisław 1 dukat 

W zlocin n da a OI y 005 
Czytelnia akademicka 

w Krakowie . . . 428 „50, 


Subwencya Wysokiego 


Wydziału krajowego 

za rok 1882: .”. . 500,» 
S. Lewenthal z Warsza- 

wy, wydawca Ktosów, 

imieniem  skladkuja- 

cych IAS 252 rsr. 40k: 

Razem 8154zH.97c. 252 rsr. 40k. 

Wszyscy powyżsi szlachetni dawcy niech więc 
przyjmą od Rady wykonawczej uprzejme dzięki 
za tę pomoce materyalną i okaz zaufania. 


Przystępując teraz do treściwego zarysu tego 
wszystkiego, co nas zajmowało w roku ubiegłym, 
zapisujemy przedewszystkiem ilość odbytych po- 
siedzeń. Było ich w ciągu czasu od 9 maja roku 
zeszłego do tej chwili 22, nie licząc w to jedno- 
razowego pełnego zebrania obudwóch rad, które 
się odbyło pod prezydencyą p. Marszałka w dniu 
20 września r. z., i pomijając także kilka posie- 
dzeń, że tak powiem, przedwstępnych, tj. jeszcze 
przed zatwierdzeniem Listu Fundacyjnego zwoła- 
nych, które miały za zadanie ostateczne ułożenie 
właśnie rzeczonego statutu „Macierzy Polskiej Po- 
siedzenia te bowiem miały charakter zebrań tylko 
poufnych. 3 

Jakkolwiek przedmioty, na zwykłych naszych 
trutynowane posiedzeniach, były najrozmaitszego 
rodzaju, można je jednak wszystkie sprowadzić 
do następujących trzech kardynalnych punktów: 
` 1. Rozpoznanie tego wszystkiego, 
w polskim jak i ruskim języku zdziałano w obrę- 
bie publikacyj ludowych: jaki tych publikacyj cha- 
rakter i dążność? jaki obszar matery! w „nich 
traktowanej ? i jaka tego wszystkiego wartość mo- 
ralna ? 

9. Jaki kierunek wytknąć pismom, przez „Ma- 
cierz po tamtych antecedencyach mającym się 
publikować ? W jaki sposób, za jaką cenę, zkąd 
i gdzie takie pisma uzyskać ? Podług jakiej miary 
wpływające prace oceniać, ażeby tak co do wy- 
borów przedmiotu, jak i dążności moralnej, a nie- 
mniej i eo do sposobu przedstawienia stylistyczne- 
go, odpowiadały celowi wytkniętemu ? S 

3. Jakiemi drogami dostarczać tych wszystkich 
publikacyj do rąk ludowi, dla którego właśnie się 
piszą? t. j. orzec, kto ma głównie pośredniczyć 


w ich rozpowszechnianiu, ażeby pułek ksiggar- 


skich nie zalegały, rozchodziły się w coraz dal- 
szych promieniach i kołach po całym kraju, a 
jednak pod warunkami takimi, aby bodaj połowa 


włożonych w to wydawnictwo kosztów wracała 


z tej rozprzedaży do kasy Macierzy? y 

Na punkt pierwszy, dotyczący rozpoznania do- 
tychczasowej literatury ludowej, staraliśmy się dać 
sobie odpowiedź w ten sposób, żeśmy przede- 
wszystkiem, jak się wyżej już nadmieniło, zało- 
żyli własną biblioteczkę podręczną, mieszczącą 
w sobie wszystko z publikacyj ludowych, czego 
tylko dostać jeszcze można, a głównie rzeczy 
z ostatniego dziesięciolecia. Do szczegółowego 
zbadania tych publikacyj, zostały (w myśl art. 12 
listu fund.) zamianowane przez naszą Radę spe- 
cyalne komisye, złożone z osób światłych, w wię- 
kszej części z poza Rady przybranych. A mia- 
nowicie, jest taka komisya jedna dla działu ksią- 


ona z pp. Dra Anatola Lewickiego, T. Meruno- 
wieza i Józefa Tretiaka, a przewodniczy w tej 
komisyi członek Rady Amborski. Ta komisya już 
wygotowała nader ciekawy i pouczający memoryał 
o naturze dotychczasowych wydawnictw ruskiej 
„Proświty* i „Towarzystwa imienia Kaczkowskie- 


go.“ Zawiązano nieco później takąż komisyę także 


i dla zbadania ludowej literatury w polskim ję- 
zyku — przewodniczy jej pan Wilczyński; ta ko- 


nierównie rozleglejszym, nie załatwiła jeszcze zu- 
pełnie swego zadania. 

Drugi jeneralny dział zajęć, jakie nas zatru- 
dniały tak na tych peryodycznych posiedzeniach 
naszych, jak i póza onych obrębem, możnaby na- 
zwać wogóle redakcyjnym albo lepiej publikacyj- 
nym; zmierzały one bowiem wszystkie ku temu, 
abyśmy mieli eo publikować, t. j. aby czy to 
drogą zamówień, czy konkursów, czy wreszcie 
przez wybór trafny z pomiędzy manuskryptów, 
które nam bez konkursu w wielkiej ilości ze 


najspieszniej zasób dostateczny takich robót, któ- 
reby z pożytkiem i dla serca idla rozumu “wie- 
śniaka naszego, mogły mu za*pośredniectwem dru- 
ku być dostarczane, jako pokarm duchowy. Po- 
sługiwaliśmy się też w roku ubiegłym wszystkimi 
trzema sposobami powyżej naznaczonymi, t.j. pró- 
bowaliśmy, co się da osiągnąć i przez zamówie- 
nia u pisarzów przez nas samych upatrzonych, 
prac z oznaczonym tematem, — i przez rozpisy- 
wanie konkursów, — i przez chętne przyjmowanie 


en Sir Ad 


co dotąd tak- 


żeczek ludowych w ruskim języku: składa się 


misya jednak, mając do czynienia z materyałem 


wszystkich stron nadsyłane bywają, osiągać jak 


| OZAS y Soboty 9 Czerwca 1888. 


wiatu gorlickiego. Zarządzono likwidacyę szkody, 


tucyi musiałó się tutaj nasunąć , było: czy ksią- ! ; 
yd celem przyznania ulgi podatkowej dotkniętym klęską 


żeczki „Macierzy Polskićj* mają być sprzedawa- 
ne, czy rozdawane bezpłatnie? 

Jednomyślnie oświadczono się za sprzedażą, na- 
turalnie za -jak najniższą cenę, a i od takiéj 
sprzedaży z licznymi na razie wyjątkami, naka- 
zanymi przez miejscowe warunki lub różnorodne 
okoliczności. Sądzono bowiem, iż należy copre- 
dzéj odzwyczaić nasz lud wiejski od ciągłćj a 
zawsze poniżającój jałmużny, choćby ona była 
w postaci moralnéj tylko ofiary, jaką jest książ- 
ka; że koniecznem jest przyuczać wieśniaka do 
cenienia téj książki, dla ponoszenia czasem nawet 
drobnych ofiar pieniężnych, aby tylko mógł dojść 
do jéj posiadania. Niewątpliwą bowiem jest rze- 
czą, że książka przez wieśniaka kupiona, ma w je- 
go oczach i więcćj wagi, i dążnością swoją wię- 
cój nań wywrzeć potrafi wpływu, aniżeli gdyby ją 
otrzymał w darze bezpłatnie. 

Wiadomo wszakże, iż i w innych warstwach 
społeczeństwa naszego książka uchodzi niestety 
za ostatnią prawie potrzebę , za potrzebę, o któ- 
rój najmnićj się myśli, i na którą nie wszyscy 
chętnie wydatek ponoszą A cóz dopiero mówić 
o ludności wiejskićj, nie oceniającćj dotąd do- 
statecznie saméj oświaty, mającój z natury rze- 
czy zapatrywania w ogólności materyalistyczne i 
nadajacéj groszowi o wiele wyższe znaczenie, niż 
je mieć powinien i ma w istocie. 

Wobec tego i wobec uchwały sprzedawania wy- 
dawnictw „Macierzy Polskićj,* zadanie rozpo- 
wszóchnienia ich między ludem stawało się u nas 
tem trudniejsze, że nie mamy dróg, któremi za- 
granicą rozchodzą się tanie książki i czasopisma. 
Dokończenie nastąpi. 


rękopisów nadsyłanych zkądkolwiekbądź do roz- 
patrzenia, ocenienia i (w pomyślnym skutku tej 
czynności) publikowania. Wynik tej trojakiej pró- 
by nie był w ogólności tak pomyślny jak się 
spodziewaliśmy, zrażać nas to jednak nie może; 
W początkach bowiem każda rzecz jest połączona 

z trudnościami i postępuje z oporem. Co się ty- 

czy zamówień, niektóre tylko dopisały oczekiwa- 

niu -— większa część rozbiła się o zbytnie zajęcie 

powoływanej osoby innemi czynnościami, o różne 
- od jej woli niezależne, ale uzasadnione przeszko- 

dy, niekiedy jednak i o zbyt wygórowane żąda- 

nia, którym zadość uczynić dla samej już zasady 

nie było można. Konkurs został rozpisany raz 
eden tylko, ale od razu potrójny, gdyż zażąda- 
iśmy w nim trzech różnych robót, a to w nastę- 
pujących przedmiotach: „O wzajemnych obowiąz- 

ach w rodzinie,“ „Poszanowanie cudzej własno- 
ści,” „Wykład wiadomości ludowi najpotrzebniej- 
szych w przedmiocie weterynaryi.* Na pierwszy 
temat wpłynęło w oznaczonym czasie robot 16. 
Z tych jedna tylko rzeczywiście treścią i formą 
odpowiedziała zadaniu — jest nią nasza książeczka 
piąta, wydana p. t. Rodzina, wypracowana przez 
Stanisława Czaje, nauczyciela szkoły ludowej 
w Frydrychowicach. Dwie inne prace w tejże 
materyi, po zrobionych w nich niektórych prze- 
istoczeniach także mogą zasługiwać na ogłosze- 
nie; ponieważ jednak mają za przedmiot poszcze- |] 
gólne tylko względy, a nie całość pożycia w ro- 
dzinie, zatem rozmijają się z zadaniem, jak ono 
było sformulowanem w ogłoszeniu konkursu: prze- 
to wydamy je później, jako rzeczy nie mające 
z tym konkursem związku bezpośredniego, choć 
zkądinąd nie bez pożytku. 

Na drugi temat wpłynęło opracowań 12: nie- 
stety ani jedno z nich nie odpowiedziało warun-| + 
konkursu, a choóby tylko warunkom zwy- 
kłej publikacyi dla ludu. Są między nimi niektóre 
rzeczy wprawdzie nie bez wartości, i chętnie to 
uznanie tutaj wypowiadamy; ale widać ze wszyst- 
kiego, że świadomość, co ludowi naszemu może 
być przydatną i jak dla niego pisać należy, bar- 
ąd między naszymi pisarzami 


— Gazeta Lwowska donosi: 

Zajście z przemytnikami. D. 1 b. m, między 
godziną 7 a 8 rano poddani tutejsi Ohaim Kanner 
z Koćmyrzowa i Hersz Hellmann z Sielca, w po- 
wiecie tarnobrzeskim przemycali łodzią przez Wi- 
słę okowitę z Nadbrzezia do Sandomierza. Według 
podania naocznych świadków czatowali w kępie na 
rzece pograniezni żołnierze rosyjscy, a zobaczyw- 
szy krypę z przemytnikami usiłowali ich ująć, Chaim 
Kanner, jak powiadają, uderzył jednego z żołnierzy 
rosyjskich wiosłem, wskutek czego dano do niego 
dwa strzały, z których drugi położył go na miej- 
seu trupem. Hellmann, widząc to, wskoczył do wo- 
dy i usiłował ocalić się pływaniem, żołnierze owi 
jednak bili go wiosłami w głowę tak długo, dopó- 
ki nie utonął. W kilka godzin po tem krwawem 
zajciu, trupa Chaima Kannera widziano złożonego 
w łodzi przy brzegu miasta Sandomierza, zwłok 
Hersza Hellmanna zaś nie odszukano dotychczas. 

— Walka z pszczołami. „Miesięcznik Galicyj- 
skiego Towarzystwa Ochrony Zwierząt* opowiada o 
następującym wypadku: Maleńka miejscowość w bez- 
pośredniej bliskości St. Pólten była niedawno wido- 
wnią okropnej sceny. Pewien wieśniak wiózł parą 
koni dobrze wyładowany wóz drzewa do St. Pólten; 
w drodze zgubił koń podkowę, a wieśniak stanął 
rad nie rad przed kowalem, mieszkającym tuż przy 
gościńcu, ażeby mu tenże konia podkuł. Kowal ów 
wiejski trudnił się także przy swojem rzemiośle ho- 
dowlą pszezół i miał już sporą pasiekę (około 50 
pni) w ogrodzie przytykającym do kuźni. Wieśniak 
poruczył kowalowi konie, sam zaś odszedł na chwilę. 
Podczas gdy kowal zajęty był w kuźni przyrządze- 
=| niem podkowy, nadleciało kilka pszezół i zaczęło 
kąsać konie. Konie jeszcze dosyć młode, rozwście- 
klone bolesnemi ukłuciami pszczół, ruszyły i pole- 
ciały z wozem obładowanym drzewem jak szalone 
prosto w ogród i przełamały płot okalający ogród 
i pasiekę. Cały szereg ulów (około 25) został w je- 
dnym momencie przewrócony i zdruzgotany kopy- 
tami i kołami, podczas gdy pszczoły w ogromnej 
ilości z ulów wylatywaly, ażeby sig zemścić na ni- 
szczycielach. Konie mogły już tylko kilka kroków 
naprzód zrobić, gdyż wnet stanął im na przeszko- 
dzie na 12 cali gruby mur ogrodowy. Pszezoly rzuciły 
się z zaciekłością na konie, które tymczasem za- 
plątawszy się w krzakach, razem z wozem się prze- 
wróciły. Wytężywszy jednak wszystkie swe siły, zer- 
wały się z ziemi i starały się urwać od wożu, ale 
nadaremnie. Podkowami i dyszlem .wybiły podczas 
tego spory otwór w murze, niemogąc jednak dać 
rady, upadły na ziemię i poddały się zupełnie pszezo- ļ 
łom, napadającym na nie w coraz gęstszych i li- 
ezniejszych rojach. Cala ta okropna scena nie trwała 
może ani dziesięciu minut. Kowal wyszedł na dwór, 
chege zobaczyć, co się też z końmi dzieje, a nie 
wyprzągł ich dlatego, bo sądził, że pszezoły od wielu 
lat z końmi obznajomione, nie zrobią im i tym ra- 
zem nie złego. Jednakowoż przerachował się, gdyż 
w pasiece było kilka nowych ulów. Rozdrażnione 
pszczoły opadły także kowala i okropnie go po- 
kłuły. Jeden koń zginął wskutek pokłucia w dwie 
godziny, drugi zaś w pięć godzin. Smierci kowala, 
w tak okropny sposób pokłutego, oczekują w ka- 


cowa i zagraniczna. 
Kraków 7 czerwca. 


X. Biskup krakowski wyjechał dziś w połu- 
dnie przy odgłosie dzwonów na dalszy objazd dye- 
cezyi, który przerwał, wróciwszy w niedzielę dla 
podejmowania u siebie dostojnego gościa X. arcy- 
biskupa Felińskiego. 

— Hr. Mieroszowski zdawać będzie jutro o 
godzinie 5 po południu sprawę z czynności swych 
poselskich w Radzie paústwa przed zgromadzonymi 


dzo mało komu dot 


Na trzeci temat, dotyczący weterynaryi, otrzy- 
maliśmy prac wogóle 6, a między nimi kilka nie 
bez rzeczywistych zalet. Przy pomocy uproszo- 
nych do ocenienia tych robót znawców przedmio- 
tu, panów Dr P. Seifmana, dyrektora szkoły we- 
terynaryi i Al. Litticha, członka rady sanitarnej. 
wybraliśmy z nich tę, która najwięcej warunków 
wymaganych w sobie łączyła, t. j. pracę p. Ku- 
bickiego, i wynagrodziwszy ją przyrzeczoną kon- 
kursową nagrodą, wydamy tę książeczkę jako 
numer w szeregu wydawnictw „Macierzy“ z kolei 
VIII lub IX. Tak więc z pomiędzy 34 wogóle 
konkursowych nadsyłek, dwie tylko takie dało się 
wybrać, które mogą być ogłoszone, jako zupełnie 
odpowiednie życzeniu. 

„Mniej pomyślny jeszcze wynik się okazuje, je- 
żeli rzucimy okiem na tę mnogość różnych robót, 
do druku nam nadesłanych z własnego popędu 
ich autorów, któreśmy przeczytać, ocenić i na po- 
siedzeniach naszych wspólnie omówić musieli, — 
z tą najczęściej po dyskusyi przeprowadzonej kon- 
kluzyą, że dziękując autorom uprzejmie za dobre 
chęci, należy im zwrócić te manuskrypta, nie 
zawsze nawet do przerobienia. 

"Takich robót, nie licząc w to powyższych 34 
prac konkursowych, było z jakie 45. Jak dotąd, 
oprócz naszej książeczki pierwszej, którąśmy 
otrzymali na tej to drodze i chętnie zużytkowali 
jako przydatną, nie możemy na pewne orzec, czy 
bodaj trzy pisma z całego tego zapasu dadzą 
się spożytkować na nasze cele. 

Szanowni autorowie prawie wyłącznie zasypują 
nas powieściami, nie pomnąc na to, że jakkol- 
wiek i powieść nie może być wykluczoną z sze- 
regu naszych wydawnictw, to jednak alfą i omegą 
ona w żaden sposób być nie może w wydawnic- 
twie, mającem za cel oświecić umysł wie- 
śniaka, dostarczyć mu wiadomości zdolnych pod- 
nieść jego poziom pod względem moralnym i ma- 
teryalnym, przetworzyć go w człowieka pojmują- 
cego swe położenie, swe potrzeby i środki uczy- 
nienia im zadość, przetworzyć go w obywatela 
kraju, powołanego i do udziału w życiu publi- 
cznem. A gdyby jeszcze te powieści przynajmniej 
 dążnością swoją zawsze wpływały na umocnienie 
harmonii między odcieniami społeczeństwa i ra- 
sami wspólnie zamieszkującemi tę ziemię! Albo 
gdyby bodaj o tem świadczyły, że autorom ich 

_ jest pamiętnem, że nawet w najszlachetniejszych 

zamiarach nie rozpoczyna się nigdy żadnej budo- 
wy od dachu, ale z głębi od fundamentów; że to, 
do czego on w końcu, krok za krokiem postę- 
pując, ma być doprowadzony, nie może w żaden 
sposób być punktem wyjścia!... 

Powyższe uwagi niech posłużą na usprawiedli- 
wienie Rady Wykonawczej tak wobec Rady Nad- 
zorczej, jak i spółeczeństwa całego, że jeżeli obe- 
cnie jako plon całorocznego działania naszego, 
składamy tylko te 7 dotąd wydanych książeczek, 
to ta szczupła ilość publikacyj nie może być po- 
czytywaną za miarę usilności pracy grona nasze- 
go. Nie podług tego sądzić o niej należy. A je- 
żeli i te nawet 7 książeczek nie odpowiadają może 
wszelkim oczekiwaniom, jakie założenie Macierzy 
Polskiej rozbudziło w publiczności, to i z tego 
sprawiedliwie czynić nam zarzutu nie można. Wy- 

ję daliśmy, cośmy mieli najlepszego, najgodniejszego 
do publikacyi. Zarzut słuszny pod tym względem 
mógłby nas spotkać tylko i jedynie w tym razie, 
gdyby nam kto udowodnił, albo gdyby nam na- 
ze, własne sumienie mówiło, żeśmy rzeczy cen- 
iejsze kryli pod korcem, a oglaszali, co się z ni- 

mi nie może równać. 

Mając już przejść do trzecięgo działu przed- 
miotów, zapisywanych najczęściej na porządku 
dziennym naszych posiedzeń, dodajemy to jesz- 
cze w uzupełnieniu rzeczy pówiedzianych w po- 
wyższem, żeśmy dawali odbić drukiem książeczki 
dotąd ogłoszone przez Macierz w ilościach egzem- 
plarzy następujących: pierwszą w ilości egz. 5000, 
drugą także 5000, trzecią w ilości 3000, czwartą 
2000, piątą w ilości 5000, szóstą 3000 egz., sió- 
dmą 5000 egz. Razem więc w ogólnej liczbie 

- 28,020. Honoraryum zaś, jakie (pominąwszy je- 

den wyjatkowy wypadek) od 1 arkusza druku o 

16 stronach małej oktawki autorom płacimy, wy- 
"nosi za prace konkursowe po 30 złr., a we wszy- 

stkich innych razach po 25 złr. od każdego ar- 


— Dobra wróżba. Dzisiejszy dzień św. Medar- 
da, uważany w razie słoty za zwiastuna długiego 
szeregu szeregu dni dzźdżystych, daje do tej chwili 
(godzina 4) pomyślną otuchę pogody. 

— Książę Aosta w powrocie z Moskwy prze- 
jechał tej nocy przez Szczakowę do Włoch. 

— P. Józef Limbach, rodem z Przemyśla, 
otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora filozofii. 

— Ślub. We środę d. 6 bm. o godz. 8 wieczór, od- 
był sięu OO. Kapucynów ślub p. Tom. Slomskiego, 
inżyniera w Przemyślu, z panną Kazimierą Henisz, 
córką $. p. Henisza i p. Apolonii z Rosenfeldów, 
tujejszych obywatelstwa. 

— Jan Syrek, z Mogilan, zgłosił się do policyi 
tutejszej z oświadczeniem, że z powodu odmówie- 
nia mu noclegu, podpalił stodołę karczmarza w Opat- 
kowicach w d. 31 maja r. b.. j 

— Zołnierze od inżynieryi, łamiąc kamienie na 
Łysej Górze za Podgórzem, znaleźli tam wezoraj 
nadpsute zwłoki dziecięcia, parę tygodni mieć mo- 
gącego, które ną cmentarz podgórski przeniesiono 
i stosowne śledztwo zarządzono. 

— Szkoła kadetów dla pułków piechoty 
w Łobzowie. W dawnymparku królewskim w Zob- 
zowie, w okazałym budynku, mieści się szkoła ka- 
detów dla pułków piechoty, składająca się z ezté- 
rech rocznych kursów. Oprócz przedmiotów ściśle 
wojskowych, fechtunku, gimnastyki i mustry uczą się e- 
lewi religii, historyi, geografii, matematyki, geometryi, 
chemii, stenografii, rysunków, kaligrafii i obowiązko- 
wo języka niemieckiego i polskiego, a na wyż- 
szych kursach franeuskiego. Za staraniem teraźniej- 
szego komendanta tej szkoły kapitana Metzgera, 
czuwającego prawdziwie po ojcowsku nad moral- 
nem i fizycznem wychowaniem powierzonej sobie 
młodzieży, posiada szkoła własną kaplicę zaopatrzo- 
ną we wszystkie przybory do odprawiania mszy 
świętej w każdą niedzielę i święta. W starożytnym 
parku, który jest najlepiej utrzymany i w całym 
budynku, w salach do nauki i zabawy dla uczniów 
widać energiczną i troskliwą rękę komendanta, któ- 
ry i o mogile Estery nie zapomniał kazawszy całą ró- 
żami obsadzić. W zakładzie tym dla przyszłych ofi- 
cerów, opróżnionych będzie w następnym roku 
szkolnym, który sig 16-g0 września rozpoczyna 40 
miejsc bezpłatnych, na pierwszy rok i tyleż miejsc 
także bezpłatnych na drugi rok. Warunki przyjęcia 
są: ukończony rok 14, niższe gimnazyum lub niższe 
realne szkoły, fizyczne uzdolnienie do służby woj- 
skowej, a przyjęcie do pierwszego lub drugiego 
roku zależy od wieku i wyniku egzaminu wstępne- 
go, który się odbywa w pierwszych dniach sierpnia. 
Termin do przedłożenia podań w języku niemie- 
ckim, do c. k. komendy szkoły wojskowej 
kadetów w Łobzowie kończy się dnia 25 li 
pca. Pomimo tych dogodności i ułatwień i pomimo 
Że szkoła kadetów we Lwowie została zeszłego ro- 
ku zniesioną, tak mało młodzieży z Galicyi stara 
się o przyjęcie do tego zakładu, że na 10 podań 
ledwie jedno liczyć można z kraju. Dla mniej za- 
możnych rodziców i dla tych, których synowie 
czują powolanie do służby wojskowej, jest dobro- 
dziejstwem bezpłatne i troskliwe kształcenie synów 
na oficerów, którzyby w krajowych, pułkach z praw- 
dziwą korzyścią dla armii służbę pełnić mogli. 

Grono nauczycieli składa się z dwóch kapitanów, 
10 poruczników, oficerów prawdziwie wykształeo- 
nych, którzy z całem poświęceniem oddają się te- 
mu Żmudnemu zawodowi. O bliższych warunkach 
przyjęcia dowiedzieć się można w każdej komendzie 
wojskowej. Jedyna opłata, którą każdy uczeń ui- 
Ścić musi, wynosi 12 złr. rocznie na książki i inne 
potrzeby naukowe. 

— Tryneza nad Wislokiem. D. 5 czerwca wy- 
buchł z południa z niewiadomej przyczyny w stodole 
włościańskiej ogień i przy silnym skwarnym połu- 
dniowym wietrze ogarnął w momencie kilkadziesiąt 
budynków. Dla gorąca z płomieni smolnych sosno- 
wych ścian i strzech słomianych, oraz temperatury 
o 28 stopniach ciepła, okazał się wszelki ratunek 
niemożliwym. Dwadzieścia dziewięć rodzin bez chle- 
ba, okrycia i przytułku, w czasie przednowku i na- 
wiedzenia okolicy nazajutrz po ogniu gradem, ni- 
szczącym i to zboże, co bardzo rzadko zeszło w polu. 
Udajemy się do litości bliźnich, upraszamy 0 rychłe 
nadesłanie jakiegokolwiek zasiłku na ręce plebana 
w Gniewczynie lub wójta w Trynczy. Poczta Prze- 
worsk. X. Jam Biega w Gniewezynie. 

— Gtadobiciem i nawałnicą nawiedzonych -zo 
stało w dniach 17 i 28 maja dwanaście gmin po- 


— Eksplozya w teatrze hanowerskim. — | 
W zeszłą niedzielę dawano w dworskim teatrze 
w Hanowerze Małgorzatę Gounoda, i w chwili kie- 
dy Mefistofeles w akcie II śpiewa: „Mąż twój u- 
marl i pozdrawia cię,“ dała się słyszeć słaba deto- 
nacya i równocześnie odbiła się łuna na prawej 
kulisie bocznej, którą ujrzeli tylko widzowie sie- 
dzący na krańcu lewej strony teatru. 
jednak orkiestra bez przerwy grała i śpiewacy po- 
zostali na scenie, publiczność zachowała się spokoj- 
Wtem słyszeć się dał nagle na scenie plusk 
wody z otwartych hydrantów i woń spalenizny za- 
częła się szerzyć w parterze; śpiewacy coraz wię- 
kszy okazywali niepokój i członkowie orkiestry, ma- 
jąc zwrócone oczy na scenę, wychodzili z taktu. 
Wtedy około 30 widzów opuściło teatr, ale zara- 
zem z kilku stron odezwały się głosy: „Siedzieć spo- 
kojnie!* Ze sceny również zawołali p. Bletzacher i 
panna Held: „Niema niebezpieczeństwa — siedzieć !* 
W istocie w ciągu dwóch minut usunięto wszelkie 
niebezpieczeństwo. Eksplozya nastąpiła w aparacie 
służącym do wytworzenia 
Aparat ten składa się z dwóch balonów, z których 
jeden napełniony kwasorodem, drugi gazem i oba 
połączone są wężem, w którego końcu tworzy się 
płomień. Przez jakąś niedocieczoną dotąd pomyłkę 
płomień cofnął się wewnątrz węża i sprowadził wy- 
buch gazu. Przy tej sposobności równie aktorowie 
jak publiczność dali dowody zimnej krwi, przez co 
unikniono wypadków, których w każdym razie nie- 
tyle wybuchły pożar, jak popłoch zawsze jest po- 


światła księżycowego. 


— Procesya Bożego Ciała w Genui. W Ge- 
nui wybuchła; z powodu procesyi Bożego Ciała, za- 
cięta uliczna walka pomiędzy 
znaniowymi. Prefekt miasta otrzymał był podanie 
podpisane przez cztórdzieści tysięcy katolików o 
pozwolenie odprawienia procesyi na ulicy ; nie chciał 
się jednak do tej prośby przychylié. Odmowa ta 
spowodowała silne wzburzenie wśród znacznej licz- 
by mieszkańców. W czasie nabożeństwa Bożego 
Ciała, liczne tlumy zebrały się na placu św. Wa- 
wrzyńca, domagając się, aby procesya, odbywająca 
się wewnątrz kościoła, wyszła na ulicę. Żądania te 
i w samej świątyni znalazły echo; jeden z zapa- 
leńców wyrwał z rąk duchownego krzyż i wyszedł 
na ulicę, pociągając za sobą wielu uczestników na- 
boźeństwa, których ukazanie się było sygnałem do 
gwizdań, krzyków i obelg ze strony tłumnie także 
zebranej partyi bezwyznaniowców. Zjawienie się 
policyi uspokoiło nieco tłumy, ale, gdy katolicy za- 
intonowali pieśń Pamge lingua, bezwyznaniowcy od- 
powiedzieli hymnem Garibaldego. Zapał katolików 
wzrósł jeszcze za ukazaniem się we wrotach świą- 
tyni Arcybiskupa, który, według zwyczaju, pobło- 
gosławił lud, Komisarz policyi polecił swoim pod- 
komendnym, by uczestników procesyi wprowadzili 
przemocą do kościoła, lecz rozjątrzony lud rzucił 
się na polieyantów i rozpoczęła się krwawa walka, 
której tylko przybycie wojska koniec położyło. Kil- 
ku katolików aresztowano. Wieczorem dnia tegoż 
bezwyznaniowey zebrali się znowu licznie przed 
mieszkaniem Areybiskupa, śpiewając hymn Garibal- 
dego, lecz policya ich rozproszyła. F; 

— Zabytki starorzymskie. Z Varallyi, w wę- 
gierskiem hrabstwie Hunyady, gdzie, pod kierowni- 
ctwem archeologa p. Emicha od dłuższego czasu 
prowadzone są poszukiwania za szczątkami starego 
miasta rzymskiego, donoszą wiedeńskiej Dęut. Ztg, 
iż w ostatnich dniach robotnicy odkopali w pobli- 
żu murów amfiteatru, już dawniej odkrytego, ruiny 
budynku, który widocznie służył przed wiekami za 
łazienki, Wkrótce też rozpocznie się rozkopywanie 


katolikami i bezwy- 


sprawozdania z zajęć i po- 
stanowień Rady wykonawezéj w kierunku trze- 
cim, tj. dotyczącym sposobu jak największego 
rozpowszechnienia wydawnictw 
- „Macierzy Polskićj.* Było to i jest jeszcze nie- 
SGH wątpliwie najtrudniejsze nasze zadanie. 

_ Pierwszem pytani 


Przystępujemy do 


między ludem 


em, jakie kierownikom insty- 


ról, gdzie potrzeba siły i energii, i gdzie w jakimkol- 
wiek kierunku, bądź to traicznym, bądź komicznym, 
dadzą się one wykazać. Rolę zaś taką, jak Alfre- 
da, wykonał pan L. dobrze i przyzwoicie mm 
lecz „konwencyonalnie, nie przerastając w niej 
bynajmniej wielu innych inteligentnych i rutyno- 
wanych artystów, którzy w dodatku mogliby mieć 
właściwsze dla tej roli warunki zewnętrzne. 

„W komedyi Narzymskiego wystąpił też po raz 
pierwszy w roli starego Dowgiełły, nowo amgażo- 
wanie artysta p. Symaszko. 

O ile po tym pierwszym występie sądzić można, 
zdaje się, że młody ten artysta jest wcale dobrym 
dla naszego teatru nabytkiem. W grze jego daje 
się spostrzegać wiele inteligencyi, swobody i tej 
trafności w wyborze właściwych dla oddania da- 
nego typu środków technicznych, która cechuje 
dobrą szkołę i talent. Pan L. umiał dobrze ucha- 
rakteryzować się, ubrać, a nawet chodzić i ruszać 
się jako staruszek — i wogóle umiał stworzyć 
z postaci Dowgiełły typ Litwina ze złotem ser- 
cem i mądrą głową, bardzo sympatyczny i praw- 
dziwy. Zarzucilibyśmy mu tylko, że chcące naśla- 
dować głos starca, nadużywał (zwłaszcza w o- 
statnich dwóch aktach) zbyt wybitnego falcetu, 
SA RPA dysharmonię z poważnym nastrojem 
roll. 

Pan Siemaszko doznał bardzo przychylnego od 
publiczności przyjęcia, bo sypano mu oklaski 
i wywoływano go kilkakrotnie. Mamy też nadzie- 
ję, że artysta usprawiedliwi swą przyszłą dzia- 
łalnością tak pochlebne uznanie. 

Obsada innych ról komedyi była dobrą. Miłem 
bardzo i pełnem uroku dziewczęciem (Hanną), 
była panna Pysznik. Panna Disterlo — rolę przed- 
stawicielki pozytywizmu w świecie niewieścim, 
(hrabianki Julii) odegrała z wdziękiem, swobodą 
i właściwem — gdzie tego potrzeba było — uczu- 
ciem. Toalety panny D. odznaczały się, jak zawsze, 
wykwintnym smakiem. Z p. Arwina był dosko- 
naly Genio. W ostatnim akcie charakteryzacyą 
swą wywołał powszechne uznanie. Panna Woj- 
nowska, p. Szymański, p. Sobiesław i p. Glikson 
grali bardzo dobrze. Inni — dość przyzwoicie 
dostrajali się do całości, wogóle składnej i aaa 


świątyni boga-słońca, Mithrasa. Odkopane zabytki 
przewiezione będą do muzeum w Deva. 

— W Ameryce zawiązaną została nowa liga 
irlandzka dla popierania narodowego ruchu w kra- 
ju rodzinnym. Prezesem jej obrany został Aleksan- 
der Sullivan, adwokat z Chicago. Był on najprzód 
zecerem, następnie bardzo czynnym reporterem 
dziennika Chicago Times, wreszcie uzupełniwszy 
swoje wykształcenie poświęcił się adwokackiemu 
zawodowi, a w roku 1875 otrzymał z wyborów 
korzystną posadę pisarza miasta. W tymże czasie 
ożenił się z panną Buchanan, gorącą irlandzką pa- 
tryotką, nauczycielką w jednym z miejskich nau- 
kowych zakładów. Z jej to powodu wynikła zacię- 
ta sprzeczka: w komisyi szkolnej, której jeden 
z członków, Anglik rodem, wyrzucał innemu, Ir- 
landczykowi, iż posady rozdaje swoim zausznikom 
na dowód czego przytoczył nominacyę pani Sulli- 
wan, która w kwadrans póżniej już wiedziała o 
przebiegu całej sprawy i zawiadomiła o niej małżon- 
ka. Ten nie nie odpowiedziawszy, wziął żonę pod rękę i 
rewolwer do kieszeni i udał się wprost do mie- 
szkania Anglika, nieprzychylnego sobie ezłonka ko- 
misyi szkolnej. Znalazlszy się w jego obecności, 
niedługo z nim dyskutował i zamieniwszy tylko 
kilka obelżywych słów, zastrzelił go z rewolweru, 
a sam oddał się w ręce sprawiedliwości. Trzy ra- 
zy stawał przed sądem przysięgłych, a sędziowie 
nie zgodzili się na wymaganą prawem jednomyśl- 
ność, dla skazania podsądnego; wreszcie został u- 
wolniony. Czas spędzony w więzieniu poświęcił Sul- 
livan na studyowanie nauk prawnych i jest dziś 
jednym z najbardziej wziętych adwokatów. Temu 
to energicznemu i nieprzebierającemu w środkach 
człowiekowi powierzyli amerykańscy Irlandczycy o 
piekowanie się sprawą ojczystą. 

W/iadomości policyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Władysława Szurka, Franciszka Wą- 
sika i Stefana Bijałda, podrostków, za krądzież że- 
laznej miary metrycznej; Annę Kryniecką, za kra- 
dzież pieniędzy; Jana Kruczkowskiego, za zgorsze- 
nie publiczne. 

W policyi złożono książkę do nabożeństwa p. t. 
„Ołtarzyk codzienny,“ z obrazkami i z podpisem 
„Karola S.,“ którą znalazł wczoraj na platacyach 
pod Zamkiem p. Jan Orliński, jednoroczny ochotnik 
z 56 pułku piechoty. 


Protokół obrad 


komitetu budowy pomnika Mickiewicza. ` 


Repertuar teatralny. 
Początek o 71/ą. 


W sobotę 9go: Wielkie Bractwo, komedya hr. 
Jana Aleksandra Fredro. Benefis i ósmy występ B. 
Leszczyńskiego. 

W niedzielę 10go: Noe Świętojańska, Sta- 
szczyka. 


Posiedzenie 14 d. 28 maja 1883 r. 


Obecni: Dr Weigel Ferdynand, prezydent mia- 
sta. Za sekretarza: członek komitetu Beaupré. 
Członkowie: Friedlein Józef, Dr Jordan Henryk, 
prof. Dr Łepkowski Józef, prof. Dr Łuszezkiewicz 
Władysław, Księżarski Feliks, Dr Majer Józef, 
Muczkowski Stefan, hr. Przezdziecki K., hr. Poto- 
cki Artur, JE. Popiel Paweł, Dr Szlachtowski Fe- 
liks, prof. Dr Sokołowski Maryan, prof. Dr hrabia 
Tarnowski Stanisław. Z grona młodzieży akad. 
Beauprć, Damski, Pawlikowski, Zgórski. Przewo- 
dniczący, otwierając posiedzenie o godzinie 5, 
wieczorem, odczytuje listy i telegramy: pp. mar- 
szałka krajowego Zyblikiewicza, JE. hr. Włodz. 
Dzieduszyckiego, Wł. Mickiewicza, Ed. Odyńca, 
Kantaka, hr. Cieszkowskiego, Dobrowolskiego i 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pieknych wSukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstep w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
gieliońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkanskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstep 
20 cent. od osoby.. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie, 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so: 
boty od g. 10ej do 12ej. 

— Grohy królewskia, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, ogladać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


— D. 7go czerwca chmurnawo; term. od 13:3 
doszedł do 28:1 C. Barometr idzie w górę; o go- 
dzinie 7ej rano d. 8go stan jęgo był 737:3 millim,, 
term. 17:6 C.— Wiatr półn.-wschodni. -* 

— W sobotę d. 9go czerwca: $. Felicyana m. 


nieprzybycie na posiedzenie komitetu. 
. Gzłonek komitetu p. Pawlikowski przedstawia 


cka członków komitetu pp. Damskiego i Zgór- 
skiego. 5 

Wiceprezydent p. Muczkowski odczytuje spra- 
wozdanie z dotychczasowego stanu funduszów, 
z którego się okazuje, iż kapitał zebrany na po- 
mnik Mickiewicza, wynosi obecnie: 1) na książe- 
czkach Kasy oszczędności, w prezydyuum miasta 
zachowanych: a) w kapitale 29,956 złr. 83 cent., 
b) w procentach po dzień 30 czerwca obliczonych 
1,868 złr. 54 c., c) w listach zastawnych Tow. 
kredytow. miasta Warszawy 2,600 rs. = 3,100 ztr., 
d) w 3 egzemplarzach illustrowanego Pana Ta- 
deusza 63 złr., e) u osób składkami zajmujących 
się circa 6,000 rs. = 7,000 złr. II) na książeczkach 
Kasy oszczędności w Czytelni akad. w kapitale 
48,606 złr. 78 ct., w procentach od tychże po ko- 
niec czerwca 1883 r. 3,492 złr. 31 cent. Ogółem 
94,087 złr. 46 ct. 

Przewodniczący podaje do wiadomości komitetu 
pismo r. m. Walerego Rzewuskiego, w którem, 
powołując się na objawioną opinię w pismach 
lwowskich i warszawskich, pragnie, aby pomnik 
Mickiewicza stanął na nowo założyć się mającym 
placu imienia Mickiewicza, powstałym z przyłą- 
czenia części ogródka Biblioteki Jagiellońskiej , 
kawałka ulicy Gołębiej i placu pozostałegogprzed 
nowo budującym się gmachem uniwersyteckim, a 
cofajas dawniejszy swój, w Radzie miasta uczy- 
niony wniosek, wedle którego pomnik miałby sta- 
nąć przed samym gmachem budującego się Uni- 
wersytetu, uprasza o uwzględnienie obecnego przed- 
stawienia. 3 

Na wniosek wiceprezydenta Muczkowskiego ko- 
mitet uchwala przedstawienie to wziąć pod bliższą 
rozwagę, przy dyskusyi'nad programem konkursu, 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
zamieszczonym. W dyskusyi nad wnioskiem tym 
przeprowadzonej, w której brali udział członko- 
wie: Dr Majer i Dr Jordan, wniosek ten przy- 
jęto. 

JE. p. Paweł Popiel, jako przewodniczący ko- 
misyi programowej konkursu na pomnik Adama 
Mickiewicza, zdaje sprawę z dotychczasowych czyn- 
ności komitetu, poczem członek komitetu profesor 
Łuszczkiewicz odczytuje projekt, ułożony przez 
komisyę. W dyskusyi ogólnej nikt nie zabiera 
głosu. Poczem przystąpiono do dyskusyi szczegó- - 
łowej. . TA 
Ustęp I. „Pomnik stanąć ma w Rynku miasta 
Krakowa w pobliżu kościoła Panny Maryi i Su- 
kiennie przed szeregiem domów połaci południo- 
wej Rynku. Odpowiednie miejsce wskaże dołączo- 
ny plan sytuacyjny.* h 
W dyskusyi przeprowadzonej, prof. hr. St. Tarnow- 
ski, Dr Majer, Przezdziecki i Dr Szlachtowski po- 
pierają myśl zawartą w piśmie r. m. Rzewuskie- 
go, a ostatni jest tego zdania, aby sprawę tę od- 
roczyć aż do miesiąca września, kiedy z powodu 
jubileuszu 200-letniej Odsieczy Wiednia na licz- 
niejszy zjazd członków liczyć będzie można. Dr 
Jordan jest zdania, aby ze względu, że na dzisiej- 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
ż naukowe. 


Wydanie Kochanowskiego. Oglada- 
liśmy dziś w Akademii pierwszy egzemplarz, na- 
deszłydo Krakowa, warszawskiego wydania Jana 
Kochanowskiego — i oglądaliśmy go z radością. 
Onorate Valtissimo poeta. Zaiste pięknie komitet 
warszawski z tego przykazania się wywiązał. Na 
czele znajdujemy portret wieszcza, odtworzony 
przez Buchbindera, następnie Psałterz z wybor- 
nym, przeważnie gramatycznym komentarzem Kryń- 
skiego, potem ciekawe nadzwyczajnie melodye 
Gomółki, przepisane na nuty dzisiejsze, dalej 
Pieśni z pięknemi objaśnieniami Włoszka i Plan- 
kiewicza, wreszcie pieśń o Sobótce i Pamiątkę 
Hrabi na Tęczynie w opracowaniu Chmielowskiego 
i Karłowicza. Prawdziwie nie grosz wdowi od 
biednejWarszawy. Papier i druk wyborny, staran- 
ność wielka, karty tytułowe pierwszych wydań dane 
w podobiznach. Teraz od społeczności kupujacej. 
zależy, aby uczciła ze swej strony poetę i prenu- 
meratą odwdzięczyła się Warszawianom za ich 
piękne wiązanie.. 


P. Jan Liam, znany humorysta, rozpoczął w Gaz. 
Lwowskiej szereg feiletonów p. t. „Z kraju i ze 
świata.“ 


Wystawa „Holdu Pruskiego“ w Rzymie, 
wskutek naglącej prośby księcia Ruspoli, prezesa 
wystawy, nadeslanej z Rzymu do Matejki, przedłuża 
się do końca b. m. Następnie z rozporządzenia Wy- 
działu krajowego obraz przybędzie do Krakowa i tu 
już stale przechowanym zostanie do czasu umie- 
szezenia go według przeznaczenia ofiarodawcy. 


Juliusz Vern e. napisał nową powieść p. t. „Ke- 
raban-le-Tétu.“ Akcya tej powieści odbywa się nad 
brzegami morza Czarnego. 


Wznowienie .. Pozytywnych“ 
Narzymskiego. 
(7-my występ p. Leszczyńskiego). 

Ku prawdziwemu zadowoleniu licznie zgroma- 
dzonej publiczności, odegrano wczoraj w teatrze 
Pozytywnych Narzymskiego — tę cenną, czystej 
wody perłę w repertuarze nowszych komedyj 
polskich. 

Był to siódmy gościnny występ p. Bolesława 
Leszczyńskiego, który przyjął na siebie rolę Alfreda. 

Wykonał tę rolę utalentowany gość warszawski 
poprawnie, gładko i elegancko, bo — jak mówi- 
liśmy już nieraz — w zręcznem i dystyngowa- i mnia, , 
nem oddawaniu ról salonowych, pan Leszczyński szem posiedzeniu jest tylko obecnym jeden czło- 
celuje. Nie można jednak powiedzieć, aby ta nek, ‘poza Krakowem zamieszkały — 2 uchwała 
rola była popisową dla pana L., aby w niej (jak|stawiania pomnika w Rynku, d. 3 maja IZ. za- 
np. w roli Petruchcia w Złośnicy Szekspira) ta-|padła w nader licznym komplecie członków za- 
lent artysty znalazł tak właściwe i wdzięczne dla | miejscowych, dzisiejsze posiedzenie odroczyć, a o 
siebie pole, że na niem z naszych artystów rzadko | porządku dziennym posiedzenia wyznaczyć się ma- 
kto mu sprosta, a nikt go prześcignąć nie potrafi. | jącego, zawiadomić wszystkich członków z wyra- 
Rodzaj talentu pana L. nadaje się najwięcej dolźnem nadmienieniem, że na posiedzeniu tem zade- 


vy, Leb S$ 


Szymanowskiego, którzy usprawiedliwiłi swoje 


nowo wydelegowanych przez młodzież akademi- 
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tydowanem być ma ostatecznie wybór miejsca pod 7:80 do 8.10 złr.: poślednie od 7:50 do 7:80 złr.; 
pomnik. jęczmień piękny” od 7:85 do 8:10- złr.; pośledni 

JE. Popiel i prof. Dr Sokołowski przemawiają | od 6:50 do 7:25 złr.; owies od 8:25 do 8:80 złr.; 
przeciw odroczeniu, oraz przeciw przedstawieniom oroch od 9-25 do 10:75 złr.; fasolę od 13:— do 15 
or. m. Rzewuskiego, zwłaszcza, że pomnik proje- | złr.: tatarkę od 9:25 do 11:— złr.; proso od 8:50 
ktowany jest na placu nieistniejącym i nikomu; |do 10.— zir. wykę od 9:75 do 10:50 złr.; jagły od 

rócz wnioskodawcy, nieznanym. Wiceprezydent |138-- do 15— złr.; kukurudzę od —*— do *— 

uczkowski upatruje jeszcze te trudności, że część |złr.; rzepak od —— do —— złr.; koniczynę 
gruntu, na którym ma powstać plac Mickiewicza czerwoną od —— do —— zlr.; białą od —*— 
nie jest własnością miasta, że nabycie od skarbuldo —:— złr. 

państwa części gruntu nie będzie łatwem i szybkiem, RSE DE 

a co najważniejsza, ogród, z którego powstać mal wYroctaw. —- Placono pszenicę za 100 kilo 

przyszły plac blisko o półtora metra nad po- po 2020 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 

ziom ulicy jest wzniesiony, jest więc zdania, aby|100 kilo po 14:90 marek (8 złr. 12 ent.); owies 
przed ostateczną decyzyą komisya programowa ob- |za 100 kilo po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
jawiła pierwej swą opinię, a przedewszystkiem, aby rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 zł. 30 ent.). 
projektujący założenia placu przedłożyli dokładne 
dane, na podstawie których sprawa ta mogłaby 
być załatwioną. Członek Beaupré był zdania, aby, 
jeśli odroczenie nastąpić ma, takowe ograniczyć 

po koniec czerwca b. r. s 

W głosowaniu przyjęto wniosek odraczający 
członka Dra Szlachtowskiego, co do terminu od- ; 

roczenia z pòprawką członka Beaupré. | Wiedeń 7 czerwca. A 

Następnie prof. Dr Sokołowski, imieniem człon-| > Okowita. Na naszem targowisku przy bra- 
ków komisyi programowej, oświadcza gotowość | ku popytu i podaży,. notowano nominalnie bez zmia- 
objawienia opinii o propozycyach r. m. Rzewu- |ny 34 złr. 

skiego, skoro wnioskodawcy przedłożą projekt:| Peszt, 6 czerwca: 31-75—32-25 złe, — Wro- 

1. O niwelacyi gruntu na przestrzeni dzisiejszego |cław 6 czerwca: na czerwiec 56:20 mrk., na lipiec 

ogrodu bibliotecznego, któraby zrównała poziom |56:20 mrk. — Szczecin, 6go czerwca: w miej- 

biblioteki z poziomem ulicy Gołębiej, a wzglednie|scu 56:90 mrk., na ezerwiec-lipiec 56:40 mrk., na 

z nowo budującym się uniwersyteckim gmachem, | sierp.-wrzesieú 57:60 mrk., na wrzesień-paźd. 58:— 
tudzież o stosunku, co do wysokości ulicy Jagiel-|mrk. — Berlin 6 czerwca: w miejscu 56:90 mrk., 

lońskiej do plantacyj, zkąd będzie główny widok |na czerwiec-lipiec 56:60 mrk., na sierpień-wrzesień 
na posąg. 2. O fasadzie i położeniu budynku, ma-|57:80 mrk., na wrzesień-październik 56:90 mrk, — 
jącego zastąpić dzisiejsze Collegium minus, na tle|Paryż, 6 czerwca: na ten miesiąc 51:— frk., na 
którego pomnik ma się rysować. 3. O tem, jakie |lipiee 51-75 frk., na lipiec-sierpień 52:— frk. na 
budynki, czy przybudowania dzisiejszebędą na tym | wrzesień-grudzień 52:— frk. 

planie zmienione, dla jego uporządkowania, i ja-| Nafta. Wiedeń 7 czerwca: za 100 kilo z cłem 

kie nowe baryery, lub podmurowania, tarasy lub|z dworca 22'75—28'— złr. —*) Tryest, 6 czerwca: 
schody zastósowane być mają, aby przejście |za 100 kilo bez cła 9:60——'— złr, — Brema, 
z miejsc wyższych do niższych ułatwić. 6 czerwca: za 50 kilo 7:55 mrk. — Hamburg, 
Wiceprezydent Muczkowski wnosi, aby Prezy-| 6 czerwca: w miejscu 7:40 mrk., na czer. 7:40 mrk., 
dent miasta zawezwał p. r. m. Rzewuskiego do |na sierpień-grudzień 7:85 mrk, — Antwerpia, 
przedłożenia w tym kierunku danych, o których |6 czerwca: za 100 kilo 18-25 frk.— Nowy J ork, 
prof. Sokołowski wspomina, a to w terminie trzech | 6 czerwca: za galonę na czerwiec 73/, et. pap., w Fila- 

; tygodni, poczem przedstawienia p. Rzewuskiego | delfi na czerwiec 71/, ct. pap., nafta surowa TY 
AA w krótkiej drodze zechce przesłać komisyi pro-|ct. pap. 
gramowej do ostatecznego zaopiniowania i przed- 
stawienia wniosków na najbliższem posiedzeniu. 

Wnioski. prof. Dra Sokołowskiego i Wiceprezy- 
denta Muczkowskiego przyjęto. 

Dr Majer wnosi, aby już dziś komitet odniósł 
się do Rady miasta z zapytaniem, czy gotową ty 
jest odstąpić place w Rynku pod budowę pomnika 
przez komisyę programową wskazany. Wiceprezy- 
dent Muczkowski sprzeciwia się temu wnioskowi 
wobec niepowziętej potąd stanowczej uchwały ko- 
mitetu, gdzie pomnik ma stanąć. Wniosek Dra 
Majera komitet przyjmuje. 

Koniec posiedzenia o godzinie 7'/, wieczorem. 


on 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wita tiOWeM 


z Soboty 


laków. Jeżeli p. Abeles jest oskarzony o oszustwo, |siątą. Minister spraw wewnętrznych ma przedło- 
to sprawozdawca lwowski telegrafuje do Nowej|żyć projekt do ustawy o większej wolnościw prze- 
Pressy, że znowu jeden proces się toczy rzucają- |siedlaniu się powyższych klas ludu. | 

cy smutne światło na spółeczeństwo polskie Moskwa 7 czerwca. Wczoraj wieczór urzą- 

Galicyi; jeżeli jednak p. Abeles zapisał 40,000 |dziło 52 członków stowarzyszenia śpiewaków nie- 

złr. na szpital miejski, to ów szanown : mieckich w Moskwie obojgu cesarstwu w Kremlu 

zdaje sprawę swemu dziennikowi. > serenadę, rozpoczynając ją duńskim hymnem lu- 

szlachetni żydzi Niemcy, toby Galicya nie dowym A kończąc rosyjskim, i odśpiewało na ży- 

szła nigdy do dobroczynnych instytucyj. Otóż czenie carowej pieśń: „Wer hat dich du schóner 

w wypadku wyboru p. Kamińskiego żydzi stanisła- | Wald.“ Cesarstwo w gronie rodziny przysłuchiwali 

się śpiewom, które całą godzinę trwały, Bo 

podziękowali dyrektorom śpiewu bardzo uprzejmie; 

Y|śpiewacy udali sig po serenadzie na kolacyą do 

Przyległej sali. 

Moskwa 7 czerwca. Dziś odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie kościoła Zbawiciela, na którem 
byli car i carowa, członkowie rodziny cesarskićj, 
książęta zagraniczni i ambasadorowie. Car udał 
Się konno, a carowa w otwartym powozie do ko- 
ścioła, gdzie uroczystość rozpoczęła się o godzi- 
nie 10ćj przed południem. Około kościoła utwo- 
rzyło wojsko wielki czworobok. Na esplanadzie 
nad nadbrzeżem rzeki Moskwy i na tarasie krem- 
lińskim postawiono działa. Całe place, ulice i do- 
my przepełnione były mnóstwem ludu, który ce- 
sarstwo powitał z entuzyazmem. Wewnątrz ko- 
ścioła zgromadziło się całe duchowieństwo Mo- 
skwy w złotych szatach. Podczas odmawiania mo- 
dlitwy, stali car i carowa za ikonostasem. Po po- 
święceniu, obeszli car i carowa z całem ducho- 
wieństwem do koła kościół, a działa wydały 101 
strzałów i wszystkie dzwony zabrzmiały. O go- 
dzinie 26j po południu uroczystość skończyła się. 
Car ofiarował na ubogich w Moskwie 50,000 rubli. 

Książę czarnogórski udzielił Katkowowi order 
Daniela pierwszćj klasy. 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA. 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyl 
katarach żołądka i pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karishad (Czechy). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą : 
z Krakowa do-Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


= 


= 


Ostatnie wiadomości. 


Wychodzi w Wiedniu dziennik Tagblatt, mało 
znany w naszem społeczeństwie, który tem istnieje, 
że codziennie z pierwszej lepszej przelatującej 
muchy robi wołu, a tem samem, w każdym nu- 
merze produkuje się z jakąś kryminalną, społe- 
czną lub polityczną cause célèbre, którą zamieszcza 
pod bijącym w oczy tytułem. 

Ów dziennik zajmował się w zeszłym tygodniu, 
ze względu na panującą polityczną posuchę, przez 
trzy doby wyborem p. Kamińskiego w Stanisławo- 
wie i pod różnorodnemi formami: we wstępnych 
artykułach, telegramach i komunikatach bił na a- 
larm z powyższego powodu, który zapewne bar- 
dzo nie wiele obchodzi jego izraelickich i niemie- 
ckich czytelników, — Ba! ale to rzecz znana, że 
jeżeli nędzną dają sztukę na scenie, to afisz musi 
być wielki, czerwony! 

Gdyby zresztą sam tylko Tagblatt zajmował się 
przed kilkoma dniami tak gorąco smutnym losem 
Galicyi, która. wybiera p. Kamińskiego, tobyśmy 
nie wspominali 0 tem zaszczytnem wprawdzie dla 
nas współczuciu, na które wszakże, có prawda, 
nie staraliśmy się nigdy zasłużyć, W. koncercie 
jednak, w którym tym razem Tagblatt grał rolę 
kapelmistrza, Widzieliśmy także kilka innych dzien- 
ników wiedeńskich, grupujących się pod sztanda- 
rem, na którym zamazano piękne tablice biblij. 
nych przykazań, a przylepiono natomiast wymo- 
wną dewizę wekslową : „a Dato — Zaklen Sie.* 
Wmieszała tam prześpiewany swój głos także N. 
fr. Presse, a wobec tej potentatki stronnictwa we- 
kslowego w państwie, uważamy za stosowne za- 
stanowić się nad tem, dlaczego wybór p. Kamiń- 
skiego tak bardzo obszedł owe dzienniki, dlaczego 
zrobiły one z niego tak ważną europejską kwestyę, 
dlaczego wylały nad nią tyle — atramentu? © 

Trudno uwierzyć, ajednak jest faktem,że dzienniki 
wekslowe nadzwyczaj są dbałe o honor ludzi, z któ- 
rymi je wiąże powinowactwo myśli, o nieskazitel- 
ne imię członków rodu, z którego wyszli ich reda- 
ktorzy. Otóż zdawało się tym dziennikom w szla- 
chetnem poczuciu, które najzupełniej ocenić i 
uszanować umiemy, że wybór pana Kamińskiego 
może być dla ich stronnictwa krzywdzącym. Dzien- 
niki te mniemają ze swego stanowiska, że o do- 
brej sławie człowieka, choćby nawet posła, tylko 
c. k. sąd orzekać może, dopóki zaś sąd nie wydał 
o p. Kamińskim wyroku, dopóty delikwent stoi 
nieoczyszezony. P. Kamiński nie powinien był za- 
tem być wybranym, a jeżeli został posłem, to wy- 
bór taki rzuca złe światło na wyborców. Tagblatt 
i N. fr. Presse dowiedziały się zaś cichaczem, że 
nie kto inny, ale żydzi wybrali p. Kamińskiego, 
że burmistrz stanisławowski zwyciężył izraelicką 
agitacyą, że miał za sobą na 387 stronników wię- 
cej niż dwie trzecie , bo 262 żydowskich, a tylko 
125 chrześcijańskich głosów, przeważna większość 
bowiem chrześcijan oddała swe głosy prezesowi 
stanisławowskiej Rady powiatowej, p. Brykczyń- 
skiemu. 

Serce .sie zatem zakrwawiło redaktorom Tag- 
blattu i Nowej Pressy: „jak to—mówili przygnę- 
bieni— więc właśni nasi współwyznawcy, właśni 
nasi rodacy wybrali nieoczyszczonego jeszcze 
przez sąd Kamińskiego! tej skazy na naszym na- 
rodzie pozostawić nie możemy!* W szlachetnej 
więc boleści nieszlachetne powzięli postanowienie, 
A pia Ea ża) Merlo znowemi ad zamilezeó o fakcie, ze ayin ma o , 

okup po wię szej części odbywał sig na miej- D C d l planami jaz yw kraju | wybrali Kamińskiego na posła do ejmu ga icyj- peme zawieszenie ó y j- 
scowe potrzeby. | 3 ; er on UG GUT ` przewtdniEje UK o. a nafoniaciieafć dinni wyboru złożyć nal biedniejszych klas decia O de waklędi 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów | 1icach i planami Wiednia, Pragi, Budapesztu i Tryestu — | Polaków. Wiadomo, że stronnictwo o którem mo-|zaś na zamożniejszych rolników i inne osoby, po- 
od 8:— do 10:25 złr.; czerwoną od 9*-— do 11:— |kilku mapami i wielu widokami. Cena 50 ct., pocztą 60 ct. | wa, uważa galicyjskich żydów , stósownie do po-|datek ten opłacające , rozporządza zmniejszenie 
złr.; białą od 8:50 do 10:50 złr.; żyto piękne od GRĘ” Ostrzega się przed zakupnem przedruków. |trzeby, albo za żydów niemieckich, albo za Po- pogłownego o połowę, a względnie o jednę dzie- 


=== ====== 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Petersburg 8 czerwca. (Pocztą do granicy). 
W wielkim memoryale, jaki Gurko przywiózł tu 
w ostatnich czasach, wyraża on zapatrywanie, że 
w jesieni spodziewać się znowu należy zaburzeń 
antisemickich, które mają tylko być formą rewo- 
lucyjnego powstania ludu. 

Moskwa 8 czerw. (Pocztą do granicy). Kie- 
dy car i carowa jechali do klasztoru Sergiusza, 
przecisnęła się nagle na ulicy »Nikolskaja“ ko- 
bieta jakaś przez straż, rzuciła się ku pojazdowi 
cesarskiemu i wrzuciła tam prośbę. Okoliczność 
ta wywołała w pierwszej chwili wielki niepokój ; 
wywarło to przykre wrażenie, że straż nie może 
powstrzymać ludzi od przystępu do cara. 


Telegramy biura koresp. 


30 m. popoł. Renta papierowa 78:35. — 5% Renta d 
papier. nieopodat. 93:30. Renta srebrna 78:95.-— ` 
Renta złota 98:80. — 6%, Renta złotą węgierska 
120:45— 4%, Renta złota węgierska —88*65. — 
Losy z r. 1860 184:50. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 838.—. — Akcye kredyt. 295:—. — Londyn 
120:—. — Napoleony 9:53 —, — Lombardy 148 90. 
Losy 1864 roku 16675. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 302:25.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 169:25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch... 
156:50.—  Obligacye indemn. galicyjs. 98:75. — 
Losy prem. węgiersk. 11475. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144:50.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 19950, — 6%, Listy zast. hipot. 102—. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L-A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164:75. 
Marki 58:50. — Ruble 117:87, — Dukaty 567. —. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —-—., 
Usposobienie giełdy: słabe. 


*) Nafta galicyjska 21'50—22 złr. 


Praga 8 czerwca. Okólnik wyborczy wierno- 
konstytucyjnych wyborców z większej własności 
zawiera krótkie sprawozdanie o dotychczasowej 
działalności Sejmu i mówi tylko o kandydatach 
z grupy niefideikomisowej. 

Zagrzeb 8 czerwca. Przybył tu arcyks. Józef 

w celu zwiedzenia batalionu uczebnego i oddziału 
pionierów brygady obrony krajowej. 
, Zadar 8 czerwca. Angielska eskadra morza 
Śródziemnego przybyła tu. Admiral Hay wraz 
ze sztabem odwiedził namiestnika, poczem na- 
miestnik oddał mu zaraz wizytę. Wczoraj dal 
namiestnik bal na cześć eskadry angielskiej, 

Monachium 8 czerwca. Cesarzowa austrya- 
cka przybyła tu w celu odwiedzenia arcyks, Gi- 
zeli; jutro wróci do Feldafing. $ 

Paryż 8 czerwca. Izba uchwaliła z powodu 
interpelacyi biskupa Freppela ponowne zamknię- 
cie kaplicy opactwa w Solesmes 363 głosami prze- 
ciw 84. 

Paryż 8go czerwca. Admiral Meyer doniósł 
z Hong-Kong telegraficznie, że sytuacya w Hanoi 
polepsza się. Sześć kompanij ijedna baterya gór- 
ska przybyły z Saigonu do Haip-Hong i udaly sie 
do Handi. 

Londynm 8 czerwca. Deputowany Hibbert 
w miejsce dep. Rosebery, zamianowany został 
podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. 

Madryt 8 czerwca. Za zgodzeniem się rady 
ministrów, która odbyła się pod przewodnictwem 
króla, uda się królowa z córkami w poniedziałek 
do Wiednia, 

Ateny $ czerwca. Stwierdza się pogłoska, 
że między prezesem ministrów a ministrami mary- 
narki i sprawiedliwości istnieje nieporozumienie. 
Utrzymują, że ministrowie marynarki i sprawie- 
dliwości oczekują tylko na przyjazd króla, któ- 
remu zaraz wręczą swe dymisye. 

Petersburg 8 czerwca. W całej Rosyi pada 
obfity deszez. Zasiewy letnie, jak dotąd, udały 
się dobrze. 

Petersburg 8 czerwca. Mieszkańcom tutej- 
szym, oczekującym przybycia cesarstwa dnia 10 

+ m., pozwolono już teraz przyozdabiać domy. 

Petersburg 8 czerwca. Orzeczenie rady pań- 
stwa, sankcyonowane przez cara, rozporządza zu 


Wiedeń 7 czerwca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3614, zabi- 
ch wieprzów 265, zabitych owiec 72, żywych 
owiec 3262, żywej nierogacizny 1792. 

Cielęta płacono 30 do 45, 50, 56 złr.; zabite wie- 
„prze 46 do 50, 56 złr.; zabite owce 40 do 48 złr.; 
żywe owce ciężkie (dla wywozu) 50 do 54 złr., 
lekkie 40 do 42 za 100 kilo mięsa; żywą nieroga- 
ciznę galicyjską 34 do 38, 40, 42 złr., węgierską 46 
do 50, 51 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. 


Andrychów 5-g0 czerw. Płacono za 100 
kilogr. pszenicy 09:60, żyta 8:50, jęczmienia 7:20, 
$ A kukurudzy 9:50, owsa 6:80, grochu 10:70, socze- 
R Wiadomości wicy 16-50, jagły 12—, hreczki —-—, ziemniaki 
~ «biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej |2:80, siana 3:20, słomy 2:60 złr. 

-~ 0 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
WE dnia 7 i 8go czerwca. 


rzy dość znacznym dowozie zboża na wczo- 
rajszym targu na Baranie, ruch i obrót były oży- 
wione, a cena pszenicy i żyta podniosła się. Po- 
mimo wzmocnionej ceny dowiezione zboże w krót- 
= kim przeciągu czasu zakupionem zostało. ` 

__ Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 45:— 


Berlin 8-g0 czerwca. —Banknoty austryackie 
171:—. — Krótki Wiedeń 170:80. — Krótka War- 
szawa 201:30. — Banknoty rosyj. 201'70.— 5%, 
Listy zast. Polskie 62:75. — 4%, Listy likwidao. 
Polskie 55:45. — Akcye kolei Karola Ludwika 
129:87.— Akcye austr. kredytowe 506—. 


Artykuty w dziale „Nadesłaneć nie noche: 
dzą od Miedakcyi. ` 
Et » A A ae ta a AA A ii 
NADESŁANE. 


qm | wszelkie choroby nerwowe 

a acz 0 BA listownie specyalista 
54:— złp.: żyt 227 funtów od 35— dol r Killisch w Dreznie w Sa- 

SAR nel F 202 f. od 28 do 34:— |ksonii. Mnóstwo wyleczeń. Zloty medal Towarz. 
p.; owies na 138 funtów od —'— do —. złp.;| Naukowego w Paryżu. (1271-4-10) 

ły na 250 funtów od —— do —— złp.; proso een > emos 

250 funtów od — — do —.— złp. NADESŁANE. (1109) 
Imnych produktów nie dowieziono, lub w tak 
małej ilości, iż cen nie notowaliśmy. 
- Wskutek podniesienia sig cen pszenicy na tar- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anłoni Klobukowski, 


Pociagi na kolejach żelaznych. 

MEF” Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow- 
skiego). Ai 


Katary i zapalenie oskrzeli mogą być wyleczo- 
ne w bardzo krótkim czasie przez użycie Ziar- 
gach zagranicznych, popyt o piękną pszenicę| nek z kreozotu, roztworzonych w tranie sztokfisza 
powiększył się, przez co stawiano wyższe żądania aptekarza Sabourdy w Paryżu. Flakoniki zawie- 
na dzisiejszym targu kleparskim, które częściowo |rające 120 kapsułek wraz z metodą znajdują się: 
uwzględniano. Żyto przy znaczniejszym dowozie| W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, 
a mniejszym popycie uległo znizce; jęczmień Redyka i Wiszniewskiego. 

i owies płacono po cenie z ostatniego targu. Po- 
pyt o jęczmień zmniejszył się, piękny znajdował 
kupców po cenie z ostatniego targu, posledniej- 
szy zaniedbano. ; - 

Nasiona strączkowe prawie żadnej nie uległy| Waldheima wydanie urzędowego kursbuchu. 

zmianie. 


Odchodza z Krakowa: ; 
Bo Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: . 10%, rano 9, wiecz, 10, wiecz. 
Lwów przyjazd: . 9, wiecz. 5, rano 115, rano. 
Do Lwowa*) i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd 6',, rano 
Tarnów przyjazd 9i., 
Lwów przyjazd 7:34 wieczór. —— 
*) Tylko od 1go czerwca do 31go października b. r 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 117, w połud. 
Wieliczka przyjaza: 11%, w poł. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa : osobowy: mieszany: | pospieszny: 
Lwów odjazd ' 3'45 rano 449 wiecz. 10:30 wnocy: -- 
Kraków przyjazd: 228 pop. 510 rano 64s rano © 


NADESŁANE. (1174-1) 
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wajcarska Wystawa krajowa w Zurycht 


od maja do wrzesnia 1883 roku. SEA 


, Skład maszyn EIAI ARARA Zmiana lokalu. 
s. do szycia niezawodne środki owadogubne, ¿y [supieron mam zaszczyt zawiadomić 


Szanowną Publiczność, że mój 
pod firmą AA 


Zofia Iwanicka Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. zakład zegarmistrzowski 
w Krakowie, Ryn %, Gu ylon, jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p istniejący od r. 1832 przy ul. Floryañskiej, 


c owadów, flakon 30 cent. 5 iesi ata 
LS SW niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- przeniesiony zosta O hotelu 
A m pałac Spiskt. F enilin, Saskiego na ul. Sławkowską. 

Zawiadamiam Szanowną Publiczn'ść, że 


nia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole radykalnie 
Dziękując za dotychczas okazane mi 
cały i wyłączny skład maszyn 


niszczy i ochrania od Przylegania zarażliwych miazmatów, flakon 60 cent. : 
y Proszek perski. Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł it. p. zaufanie, polecam się nadal łaskawym 
z fabryki Frister € Rossmann wzgledom Szan. Publiczności. (1439-2-3) 
Towarzystwa akcyjnego w Berlinie i wszel- 


OE ACO 


Księgarnia Katolicka 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
; w KRAKOWIE 

pośredniczy w dostarczaniu aparato 
kościelnych, oraz w 2amianach lub 
sprzedażach starych, zużytych, zabytkową 
tylko wartość mających. Nabywa choćby 
kawałki tylko starych materyj. (1443-1-4) 

parm waw a ES POR 


Ogrodnik oe 
; — AM 26 -letnią 
praktyką po większych dworach, trzeźwy, 
sumienny i pracowity, z chlubnemi świa- 
dectwami — poszukuje posady od 
sw. Jana. — Adres: Jan Cedul- 
Ski, ogrodnik w Rzemieniu, 
poczta Dąbie. (1432-1-3) 


O SD 


Licytacya inwentarza 


żywego i martwego, odbędzie sie d. 
IS czerwca i dni następnych 
w Jasieniu, położonym przy gościńcu 
rządowym. Odległość od Brzeska 3 kilo- 
metry, od Bochni 10 kilometrów, a od sta- 
cyi kolei Słotwiny 5 kilometrów. (1440-1-3) 


soba uzdolniona w krawiecczyźnie po- 
szukuje obowiązku panny służącej 
lub bony w mieście, albo też Ra wy- 
jazd. — Wiadomość przy ulicy Miko- 
łajskiej pod Nr. 10, w drugim po- 


damskich) w Krakowie. (1436-2-3) 


Zakład krowiankowy 


koncesyonowany przez Wys. ©. k. Namiestnictwo 
iprzez Wys. Wydział krajowy subwencyonowany, 
'pod dozorem władz sanitarnych, 


IL. J. Kubickiego, s 
weterynarza m. Lwowa i docenta weteryn ryi, 
X „poleca zawsze 
świeżą krowianke. 
Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na Zada- 
ale wysyłam za pobraniem, (1363 9-20) 
Lwów, ulica Łyczakowska Nr. 7. 


dokuezliwych owadów, cena 5, 10 i 30 cent. 

Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i złr. 1:60. s: = 
kie pretensye po i FRIEDLERN. 
H. Niemetzu 


Pedzelki do mikotonu po 10 cent. E 
przeszły na moją własność 1 mie wspól- P apier ki na muchy, Alichenia. W dal dd Ll 
nego z nowo otwartym han- 


domowego, kilo 40 cent. TRE A R ER 

dlem H. Niemetz nie maja. 
Przekonana jestem, że pole- 
cajac maszyny zaanej z wyro- 
bu i doskonałości wyżej wy- 
mienionej fabryki, jakot:ż z in- 
nych słynnych fabryk, ręcząc zarazem za 
rzetelne postępowanie, utrzymam też za- 
skarbione już zaufanie. 
Zofia Iwanicka. 


Maszyny do szycia z 5-letnią 
gwarancya podług umowy ta- 
kże na spłaty po I złr. tygo- 
dmiowo. 

Największy wybór nici, igieł, o- 
liwy, jakoteż wszystkich składo- 
wych części do różnych systemów 
maszyn. 

Najnowszy wynalazek: aparat 
do robienia dziurek w płótnie, suknie i 
skór.e; wyrabia 60 dziurek na godzinę. 

Przyjmuje się naprawy maszyn 
wszystkich systemów, ręcząc za dokładne 
i szybkie wykonanie; także szycie i 
plisowanie falban. (480-8 >) 

Maszyny Singera z fabryki 
w Glasgowie (w Anglii), które 
tak szumnie sprzedawane sa 
za Oryginalne amerykańskie, 
przyjmuje do przerobienia na 
Singera poprawne za opłatą 
15 złr. w. a. 


Legawca 


w 3 polu, zupełnie wydresowanego, ha= 

senreim, — sprzedam za umiarkowaną 

cenę. (1438-2-2) 

Wacław Opatrny, c.k. nadzorca lasowy 
w Kysne, poczta Niepołomiee. 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


we Lwowie, ul. Kopernika Wr. 3; we filii w Krakowie, 
ukiennice Nr. 20. 


AAA 
Austryacko-Wegierski Bank. 


W losowaniu odbytem dnia 4 czerwca 1883 r. wylosowano: 


3/0 listów zastawnych w kwocie złr. 2.470,000. 
a, h listów zastawnych w kwocie złr. 257,300 — i 
£, listów zastawnych w kwocie złr. 2.000. 


Wypłata za nie nastąpi począwszy od 8 czerwca b. r. w kasie kredyto- 
wej hipotecznej Austryacko-Wegierskiegó Banku w Wiedniu, a od 11go 
czerwca b. r. także we wszystkich filiach bankowych, zaś wy- 
ciągnięte 4%, i 40, listy zastawne do najbliższego terminu kuponowego 
1 października 1883 r. — tak w hipotecznej kasie kredytowej w Wie- 
dniu, jak też we wszystkich filiach bankowych. 

„ Spis numerów ciągnionych d. 4 czerwca i z poprzednich cią- 
gnień jeszcze zaległych listów zastawnych 5%, i niepodniesionych jesz- 
cze z l ciągnienia 4'/;%/, i 40, listów zastawnych wydaje wymieniona 
kasa i wszystkie filie Banku na żądanie bezpłatnie. 

Zwraca się na to uwagę posiadaczy listów zastawnych Banku z tem 
nadmienieniem, że odsetkowanie listów zastawnych w Banku wylosowa- 
nych gasnie z terminem kuponu najbliższym wylosowania — 
względem 5%, listów zastawnych wylosowanych 4go czerwca b. r. już 
1 lipca 1883 r. a względem 4, i 40/, listów zastawnych wyloso- 
wanych 4 czerwca b. r. — 1 października 1883 r. Kupony 
tychże będą w razie przedłożenia wprawdzie i nadal wypłacane, jednak 
przy wypłacie listów zastawnych odtracona będzie 


DOM w Nowym Sączu przy ulicy 
Lwowskiej, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Blizsza wiadomość pod lit. 
K. P. poste rest. Grybów. (1423-3-4) 


Tutki do papierosów 
z najlepszych bibułek francuskich w ksią- 
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 
maszynki do tychże — poleca 
F. A. Grigar, Rynek L. 44, 
linia A—B. [1149-1420] 
DEE” Wysyłam odwrotną pocztą. "SBE 


[octorand philos., Pädagog, gewes. Redac- 
teur, Israel, sucht Erzieherposten, unter „Be- 
ste Referenzen“ Bielitz, óstr. Schles., poste rest. 


(1441-1-2) 
EE ZZ A A PU 


ZDOLNYCH OSÓB 
poszukuje się do sprzedaży austryackich 
losów Czerwonego Krzyża, główna wygra- 
na 100.000 złr., węgierskich losów 
Czerwonego Krzyża, główna wygrana złr. 
50,000. Dobra prowizya zapewniona. 
Oferty przyjmuje Dom bank. i wy- 
miany C. Lustig w Budapeszcie. (1515) 


oct 


Słowo do mieszkańców prowincyj 
w Austryi-Wegrzech. 

Proszę korzystać jaknajszybciej ze sposobno- 
ši, która się więcej nie zdarzy— nabyłem bowiem 
kilka tysięcy sztuk oryginal. 
| angielskich ciepłych 


pledów podróżnych 
| bardze długich i wielkich, w ciemnych i szarych 
kolorach, która mogą być także użyte na kom- 
pletne ubrania, po zadziwiająco taniej 


cenie i rozsyłam je za odebraniem pieniędzy 
-lub za zaliczką (1516-1-10) 


tylko po zir. 4-50 za sztukę. 


Prócz tego obowiązuję się publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze, komu się towar nie spodoba. 


Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
sta, prasy do séra, chłodniki do mléka it. P., 
naczynia do przewożenia mlóka i t. d., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i séra, do- 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i przyrzą- 
dów weterynarskich (1259 31-50) 
A. PRFANHAUSER 
w Wiedniu, EX. Maximilianplatz 10. 
Czy można posłać świeże cenniki? 


używa się z nieza- 


Sirop du 


wodnym skutkiem 
r rzeciwkaszlom 
D: FORGET EvO yal i 
katarom, bezsenności 1 wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Zada- 

m walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od py 
kawy wystarczą. W Paryżu ulica Vivienne 
| 36, w aptece Dra Chable. (23-30-32) 


Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi! 

Kto umie ocenić wartość co- 
aismel kąpieli, niechaj sobie 
sprowadzi kartą pocztową illustr. 
cennik Weyla nowo wynalezio- 
nych stołków kąpielowych do o- 
grzania, — Darmo i opłatnie. — 
L. WEYL, posiadacz c. k. przywileju w Wie- 
dniu, fabryka HEF. Landstr. Hauptstrasse 
109, handel w mieście X. Miirtnerring 17. 

(1102 19-20) 


i jest do wydzier- 
W Debnikach Zaw lenia od igo 
lipca b. r. zabudowanie fabryki 
pieców kaflowych, dotąd dzierża- 
wione przez firmę p. Zychonia, lecz mo- 
gace być użyte także do innej fabrykacyi. 
Tamże są mieszkania letnie w b. 
dworze przy ogrodzie warzywnym. 
Wiadomość u Wgo Turowskiego w g0- 
dzinach biurowych, w Banku Gal. dla han- 
dlu i przemysłu, w Rynku. (1378-3-3) 


Pół godziny od stacyi kolejowej 
Tuchów-Tarnów, są z wolnej ręki do 
nabycia 


DOBRA 


Ryglice 


Spaliere 


fejtigungstgeile für 


zaundrabe, 


"zi y od wielu lat jako praktyczny i su- 


gum Betriebe lumdwirthjdaftliger Majdineń, 


Pośrednicy wykluczeni. w Wiedniu, 


l., Rothenthurmstrasse 4, 
w olbrzymim wyborze dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci 
zawsze w zapasie. Również przyjmuje się za- 
mówienia na miare. Kamaszki męskie, po- 
dwójne podeszwy, od 4 złr. wzwyż; skórza- 
ne kamaszki damskie z podwójną podeszwą 
od 3 złr. 50 ct. wzwyż; paryskie trzewiki 
damskie od 3 złr. wzwyż; damskie pantofle 
od I złr. 75 ct. wzwyż. Zamówienia z pro- 
wineyi będą punktualnie wykonane. Illustro- 
wany obszerny katalog z opisem brania mia- 
ry darmo i opłatnie. (1512-2-). 
Sam. Reschovsky, 


skład obuwia „zum Andreas Hofer“! 
|| w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 4. l 


EMIL PFAFE, Wien, IX., Pelikangasse 16. 
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mier ny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na- 
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejseu jakoteż i na prowincyi — 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczanym, z 2—3 
letnią gwarancyą. Zarazem poleca skład 
Swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla- 
charskie na potrzeby domowe, kapielowe 


it. p. po cenach bardzo umiarkowanych. 
(1015-8-9) 


Dwa pokoje, 


nyża, kuchnia, strych i piwnica, do 
wynajęcia od 1go lipca przy ulicy 
św. Jana pod Nr. 21. Oglądać mo- 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : MK. 4: H6SEE,4DV, 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla staréow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsu bstancyi gwałtownie działających jak: aloés, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach 


PWSM 


| LE PERDRIEL-REBOULLEAU | 
jedynie przyjęty w Szpitalach 
| jako najlepszy, najdogodniejszy, E 
2 najpewniejszy i najmniej kosztowny 
E ze środków 
przeciw 

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU ; 
E DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM [ 


REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., etc. 


(533-6-16, 


a Budowniczym, właścicielom kamienic Y 
i budującym. f 
W celu szybkiego racyonalnego wygubie- 


[998-16-] 


nia grzyba domowego polecam Br, H. 
Zere- H H rzeciw 
nera Antimerulion Crenn. 
Pan F. Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalnych beczkach z 
wysokim rabatem. (1085-11-20) 
Antimerulion wypróbow. jako 
pierwszy jedynie patentowany i 
odznaczony materyał do naipusz- 
czania i izolowania w bardzo licz- 
nych wypadkach, zostať polecony 
i przepisany różnemi rozporzą- 


Dra ANJELA 
zakład wodoleczniczy 


Zna w godzinach od 1llej d j E i EZ Y dzeniami najwyższych urzędów 
| Gogo S 57 ne > storyalnych Y rządowych przeciw |||” Zuckmantel (Szlązk austr.) 
y stery. E 5 KĘ 
2 g ZB EE 2 Ba giesto Y1 able wilgoci, niu: w pea ach ide) LR SKI 
i = Sa 8 O ciu przez roba niebezpieczen- położony; bardzo 8 e rc io- 
ZWRACA SIE UWAGE. | ES O "M ¿gar R 5 stwu ognia. RUE porada i objaśnie- patrywanie. Użycie elektroterapii, gniece- 
Pewien większy wiedeński domhan- | o R AN g CH Z nie, także do zakład. lodowni it. p. darmo. nia, kąpiele igliwiowe. Stacya kolejowa Zie- 
dlowy poszukuje dla Kr.kowa i okolicy mło- | = D E 2 Gustaw Schallehm, fabryka chem. + ZAP gum: A 
dego o ile można żonatego człowieka (Ko data A | > E A E E z z w Wiedniu, X. Bez. genhals odległą jest o 1 milę. (1344 27-) 
dzielnego zastępcę. Tenże musi się wykazać E p. Z 
mi poleceniami z dotychczasowego atea > a T 3 | SEK: S S lo - : | BZ 
ma mieć kupieckie wykształcenie, przyjemne obej- EJ fa D S 80 ee 3 lo NITO i zz ANA z 
ście i rozporządzać a majątkiem. Oddana mu Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych $ | ES F S$ "e = 22 5 SA E J e ANDIELA 
zostanie sprzedaz obficie zaopatrzonego zbioru ĝu plastrem naśladującym Thapsia Le Perdriel. M ka = R N E e > rosze Zamors | 
wszelkich gatunków towarów rękodzielniczych ES Roboulieau wymagać nałeży we wszystkich M m A= Ss. 123 RE fa nowo w naleziony 
modnych i lnianych, konfeboyi, bielizny "męskiej pe AL rysunku i podpisów powyżej umiesz- HH | a 5 y EA q x y 
i NANASI e aik O borów kra- E] ezonya AAA AA La 3 a © E | zi E > = zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
wiec „p. 4 u0 poreczeni ` 5 a = os ABRA 
za powierzony kosztowny zbiór. Posada a ET JE Reza ble z peces Z 5 aaas Š F mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
niejakiem zajęciu, pilności i przezorności może : pa = SES» he E istniejącego zalggn owadów miepozostaje ani śladu. 
przynieść dochodu rocznego złr. 1200—1800 a i [al HH _ Prawdziwy i tani do nabycia. 
także więcej, przezco nadaje się sposobność bardzo (36-28-) z w handlu materyatów aptecznych 
przyjemnej samodzielności. Bardzo wyszczegól- 5 J. Andiela W Pradze 


nione oferty należy nadesłać pod .„„Nunger 
MHanufmann' do ekspedycyi ogłoszeń Moriz 
Stern, Wien, I, Wollzeile Nr. 22. (1379-3-3. 


cre 


Tylko 6 marek 


(czyli 3 złr.50 e. w. a.) 
kosztuje oryginalny los (żadna promesa lub 
kwit udziałowy) Y, losu 8 mar. czyli A ztr. 
90 c. /, losu 1 m. 5© e. czyli A złr. razem 
z portem do rozpoczynzjącego się w dniu 13 
czerwca 1883 ciągnienia 


najnowszej hamburskiej loteryi 


w której z pawnością wylosowane będa 


Mar. 50.000 


następnie 10,000, 5000, 3000, 2000, 
2 po 1000, 3 po 500 mar., 3990 po 150, 
E00 i 20 mar. 


AE” w ogóle 4000 wygranych. "ZBE 


Zamówienia za gotówkę lub za zaliczka pocz- 


13 „zum schwarzen Hund* Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergasse 13, 11 Kettengasse LN o y 

W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński aptek., 

A. Radler apt., A. Hawełka kupiec, J. Nerstheiner skład książek, 

E. Stockmar apt. p złot słoniem; we Lwowie Z. Rucker apt.; 

w Sokalu E. Wysoczański aptek. 

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 


Zakład wodoleczniczy 
„HELENENTHĄL* 


w Baden pod Wiedniem. 
Pensyonat Sacher. 
Kierownik lekarski: Dr Podzahradsky. 


Szwedzka gimnastyka leczni- 
JE) 
E 


E muchy, mokrzyce, kleszeze w ogóle wszelkie owady nie- 
, 


(1281 2-10) É 


Z 
==> 
> 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. -— Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 
ko'ei w Baden, bardzo wielki komfort, ni- 


PZ Każda SORO AWCE > RZ ARON SIO ÓWY: 
skie ceny. Bliższe wyjaśnienie i prospekta butelka tego wina jest zaopatrzona w slósowna 7 324 


cza, gniecenie ciała, elektry- 
czność, kuracye dyetetyczne, 


) 
q nl 
kuracya winogranowa. a 


Wspaniałe położenie w Helenenthal, bezpo- 
średnie połączenie tramwajem z dworcem 


Skład trumien metalowych 


w najnówszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwora 


w zarządzie i u kierowmka lekarskiego etykietę, a korek pokryty kapslg z napisem : 
w Wiedniu, EX , Uniwersitiitsstr. È PZŻ A : ć sz : 
Nr. 4, od godz. 3—4. [1101-16-20] Sprzedaje się w Krakowie w aplet wą PP. Frauwczyńskiego, Redyka i Wiszniewsk 


towa przyjmuje (1418 2-2) z A 20) cuktorni a etc. ego; [cu XX. Franciszkanów. | 
Henryk Mester GRE” Otwarcie I maja. E Exporineias (e Puna t. ODA che peas 231-10-24 | i a ua 
w BREMIE, Sielwall 58. Z) p J rop'* du Vin de St Raphael, a Valence (Dróme), France. ( ) FR EBERT. 


1963-136-) 


Uecióntama Drkat O FRENCH e Adres depesz: Ebert, Kraków. 
zcionkami Drukarni n ZABU. SA | oe |... Odpowiedzialnyżrządca Drukarni Józef Łakociński. 


{ Wi 


dworcu na dole (w pracowni sukien | 


